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ZZPPM twierdzi, że 
referendum przeprowa-
dzone wśród pracowni-
ków Inovy jest skutecz-
ne, zaś zarząd tej spółki 

uznał je za nieważne.

Regionalna Izba Obra-
chunkowa zaopiniowała 
pozytywnie wykonanie 

budżetu, z czym nie zgo-
dziła się rada miejska.

Uczniowie z III Li-
ceum Ogólnokształcące-
go wykazali się najwięk-

szą wiedzą z zakresu 
udzielania pierwszej po-

mocy przedmedycznej.

O tytule Mistrza Polski 
zadecyduje piąty mecz. 

Piłkarze ręczni wrócili z 
Płocka z remisem, więc 
losy finału rozstrzygną 

się w najbliższą sobotę w 
Lubinie.

Sporne
referendum

Radni przeciw 
prezydentowi

Potrafią udzielić 
pierwszej pomocy

Będzie się działo!

AKTUALNOŚCI

WYDARZENIA

INFORMACJE

SPORT

Europejska jedność
Przedstawiciele KGHM, kombatanci, har-

cerze, radni oraz władze powiatu, ale także 
różne lokalne organizacje, m.in. PSL uczcili 
217. rocznicę uchwalenia Konstytucji 3 Maja, 
składając pod pomnikiem marszałka Józefa 
Piłsudskiego kwiaty.

Str. 8

Zachować pamięć
Chudoba, Beltaine, Naaman, Paprika 

Korps czy Vavamuffin, czyli różne klima-
ty dla młodych i starszych. Przy folkowych, 
bałkańskich i irlandzkich dźwiękach, a na-
wet rytmach muzyki reggae lubinianie świę-
towali czwartą rocznicę wejścia Polski do 
Unii Europejskiej.
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 Pościg za kierowcą

Na skrzyżowaniu krajowej trójki z drogą na Wrocław, 
w pobliżu Castoramy zderzyły się dwa auta – renault 
laguna i mitshubishi. 

Jak zapewniał dyżurny lubińskiej komendy policji, w 
tamtym miejscu, chwilę po wypadku, nie było dużych 
utrudnień w ruchu, policjanci pilnowali, aby przebie-
gał on sprawnie.

Do szpitala trafiła kobieta, która kierowała jednym z 
aut oraz chłopiec, który jako pasażer jechał drugim sa-
mochodem. Prawdopodobnie jednak nie odnieśli po-
ważnych obrażeń.

Policjanci badają, dlaczego doszło do tego wypadku.
MRT

Wypadek na drodze
koło Castoramy

k r y m i n a ł k i

Referendum miało spraw-
dzić, czy załoga Inovy po-
piera żądania ZZPPM w 
sprawie podwyżek wyna-
grodzeń oraz zwiększenia 
odpisu na fundusz świad-
czeń socjalnych. W głoso-
waniu wzięło udział 53 pro-
cent pracowników spół-
ki, dlatego referendum jest 
wiążące. 

– 80 procent uczestników 
referendum głosowało za 
poparciem sporu zbiorowe-
go, dając tym przyzwolenie 
na strajk włącznie – mówi 
Ryszard Zbrzyzny, prze-
wodniczący ZZPPM.

Wątpliwości zarządu
Jednak zarząd spółki ma 

wątpliwości, co do ważno-
ści referendum.

– Ze względu na mnó-
stwo niedopatrzeń organi-
zacyjnych oraz dlatego że 
nie mamy możliwości we-
ryfikacji wyników referen-
dum, bo po zliczeniu gło-
sów zniszczono listy do gło-
sowania, referendum uzna-
jemy za nieważne – stwier-
dza Zbigniew Leszko, pre-
zes Inovy.

Zarzutów prezes wymie-
nia dużo więcej, podstawo-
we to niedopuszczenie do 
udziału w referendum nie-
zależnych obserwatorów. 

– Brak obiektywnej kon-
troli nad liczeniem głosów, 
brak odpowiedniego zabez-
pieczenia urn do głosowa-
nia, brak kontroli nad wy-
dawaniem kart… – wylicza. 
– O naszych zastrzeżeniach 
powiadomimy Państwową 
Inspekcję Pracy. Obecnie 

Związki chciały sprawdzić, czy załoga popiera żądania
w sprawie podwyżek 

Sporne referendum
Związek Zawodowy Pracowników Przemysłu Miedziowego twierdzi, że referendum, 
które przeprowadzono wśród pracowników należącej do KGHM Inovy, jest skuteczne, 
zaś zarząd tej spółki uznał je za nieważne.

przeprowadzana jest anali-
za prawna, o jej wynikach 
powiadomimy nie tylko PIP, 
ale i załogę.

ZZPPM obwinia zarząd
ZZPPM również uważa, 

że referendum nie przebie-
gało jak trzeba i obwinia za 
to zarząd Inovy.

– Prezes i zarząd próbowa-
li ingerować w proces głoso-
wania, zastraszając pracow-
ników, którzy chcieli wziąć 
udział w referendum. Przy 
urnach postawili kadrowca, 
który robił notatki, kto idzie 
do głosowania. To niedo-
puszczalne – dodaje Zbrzy-
zny. 

Związek postanowił po-
informować o sytuacji jaka 
obecnie jest w Inovie zarząd 
KGHM, który jest właścicie-
lem spółki, i skierował do 
niego pismo w tej sprawie.

Związkowcy żądają 15- 
-procentowej podwyżki płac 
dla wszystkich. Zarząd zgo-
dził się na 10 proc. Przed-
stawiciele ZZPPM nie za-
akceptowali tej propozycji, 
przyjęto protokół rozbieżno-
ści i zorganizowano wspo-
mniane referendum. Prezes 
chce powołać niezależne-

go biegłego, który przepro-
wadzi analizę finansową 
spółki i jeśli będzie ją stać 
na wyższe podwyżki, zarząd 
zrewiduje swoje stanowisko, 
jeżeli zaś nie – ma nadzieję, 
że związek zweryfikuje swo-
je postulaty płacowe. 

Będzie strajk?
– Jest to uczciwe i najroz-

sądniejsze wyjście z sytu-
acji, niestety ciągle odrzu-
cane przez ZZPPM. Zarząd 
musi dbać o spółkę w dłu-
giej perspektywie czasu. 
Wychodzące ponad możli-
wości finansowe Inovy żą-
dania płacowe mogą skut-
kować utratą miejsc pracy, a 
to nie jest celem ani zarzą-
du, ani pracowników spółki 
– mówi prezes Inovy.

Jeśli zarząd nie porozumie 
się z ZZPPM, może dojść do 
strajku. Choć jak zapewnia 
Ryszard Zbrzyzny wierzy, 
że uda się uniknąć tej formy 
protestu, ponieważ wpły-
nie on negatywnie na dzia-
łalność kopalń. Pracowni-
cy Inovy obsługują bowiem 
w nich lampownie, wydając 
górnikom sprzęt niezbędny 
pod ziemią.

Marta Czachórska

Jeśli zarząd nie porozumie się z ZZPPM, może dojść do strajku

Zarząd KGHM odwołał 
prezesa Telefonii Dialog 
Sławomira Szycha. Jego 
miejsce zajął piastujący 
dotychczas funkcję wice-
prezesa Marcin Olewnik.

Zarząd KGHM, który po-
siada 100 procent akcji Te-
lefonii Dialog, odwołał 28 
kwietnia również wice-
prezesa zarządu Dialogu, 
dyrektora zarządzającego 
Grzegorza Macha.

Jednocześnie zmianie 
uległ skład rady nadzor-
czej Dialogu. Przewodni-

czącym rady jest teraz Woj-
ciech Braszczok, a członka-
mi Bogusław Graboń i Pa-
weł Łoziński.

– Zarząd nie będzie ko-
mentował personalnych 
zmian w zarządzie Telefonii 
Dialog – mówi Monika Ko-
walska, rzecznik KGHM.

Marcin Olewnik, któ-
ry na stanowisku preze-
sa Dialogu zastąpił Sławo-
mira Szycha, od 2006 roku 
był wiceprezesem zarzą-
du Dialogu. Jest absolwen-
tem Wydziału Zarządza-

nia i Informatyki Akade-
mii Ekonomicznej we Wro-
cławiu. Był między innymi 
członkiem rady nadzorczej 
KGHM Metale, wiceprze-
wodniczącym rady nad-
zorczej Przedsiębiorstwa 
Budowy Maszyn Drogo-
wych Madro we Wrocła-
wiu oraz przewodniczą-
cym rady nadzorczej Cen-
trum Edukacji Kadr Ban-
kowych Invest-Training w 
Kamińsku i Car Center we 
Wrocławiu. 

Marta Czachórska

Zmiany w zarządzie Telefonii Dialog

Olewnik za Szycha

Marcin Olewnik, który na stanowisku 
prezesa Dialogu zastąpił Sławomira 
Szycha, od 2006 roku był wicepreze-
sem zarządu Dialogu
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Choć święto hutników już za 
nami, uroczyste obchody, 
które co roku organizuje 
z tej okazji KGHM, odbędą 
się dopiero w tym tygodniu. 
Natomiast koncert z tej 
okazji zaplanowano dopiero 
na koniec miesiąca.

Dzień hutnika i strażaka 
obchodzony jest zawsze 4 
maja, na świętego Floriana, 
który jest patronem tychże 
zawodów. Jak co roku KGHM 
zaplanował uroczyste ob-
chody święta hutników, zo-
stały one jednak przesunię-
te. 4 maja odbyła się jedynie 
uroczysta msza w intencji 
hutników i ich rodzin. Cen-
tralna akademia z wręcze-
niem odznaczeń państwo-
wych i wyróżnień zaplano-
wana została zaś na 9 maja. 
Po niej tego samego dnia od-
będą się tradycyjnie karcz-
ma piwna i comber babski.

Na koncert z tej okazji bę-
dziemy musieli poczekać do 
końca miesiąca. Tym razem 
odbędzie się on w trzech 
miastach Zagłębia Miedzio-
wego – w Lubinie, Głogowie 
i Legnicy. Podczas koncertu 
usłyszymy m.in. Gabi Gold, 
Edytę Geppert, Alicję Ma-
jewską, Włodzimierza Kor-
cza, Bohdana Łazukę i soli-
stów opery narodowej. Im-
prezę poprowadzą Anna Po-
pek i Olaf Lubaszenko. 

Najpierw, 30 maja, zoba-
czymy i usłyszymy ich w 
Lubinie, na Wzgórzu Zam-
kowym, a później na gło-
gowskim Rynku (31 maja) i 
legnickim Rynku (1 czerw-
ca).

Na każdym z koncertów 
wystąpią ci sami wykonaw-
cy, ich występy w każdym z 
miast rozpoczną się o godzi-
nie 19.

Marta Czachórska

Obchody 
hutniczego 
święta

Tysiąc złotych kary i 29 punktów karnych otrzymał 
kierowca rajdowiec, który nie tylko przekroczył do-
zwoloną prędkość, ale i nie zatrzymał się na wezwa-
nia policji.

W ramach akcji „Majowy weekend” na drogach poja-
wiło się więcej policjantów, którzy kontrolowali pręd-
kość z jaką poruszają się kierowcy oraz sprawdzali ich 
trzeźwość. Jeden z takich patroli 2 maja stanął z rada-
rem w okolicach szybu Bolesław. Wieczorem funkcjo-
nariuszy minął samochód pędzący 150 kilometrów na 
godzinę, choć w tamtym miejscu obowiązuje ograni-
czenie do 70 kilometrów na godzinę. Gdy policjanci 
próbowali zatrzymać auto, kierowca dodał gazu i po-
jechał dalej. Patrol zatrzymał uciekiniera dopiero w 
Osieku. Kierowcą okazał się 26-letni mieszkaniec Ża-
gania. Pytany o to, dlaczego nie stanął na wezwania, 
odpowiedział policjantom, że nie chciał się zatrzymy-
wać, bo wiedział, że jechał za szybko.

– Kierowca został ukarany tysiączłotowym manda-
tem i otrzymał 29 punktów karnych – informuje Elwira 
Zboińska, rzecznik lubińskiej policji. Mężczyzna stra-
cił więc prawo jazdy.

MRT
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– Jeżeli utrzyma się taka 
sytuacja, dwie drużyny MKS 
od przyszłego sezonu, tj. od 1 
września, będą grać w Cho-
cianowie – mówi Witold Ku-
lesza. – Chcemy grać w nor-
malnych warunkach. Jestem 
zwolennikiem koncepcji pre-
zentowanej przez prezyden-
ta, ponieważ jest najbardziej 
racjonalna i przygotowana. 
Uważam, że OSiR to dobra 
lokalizacja. 

– Tydzień temu zaprezento-
waliśmy gotowy już projekt 
hali – mówi prezydent Ro-
bert Raczyński. – Ubolewam 
nad tym, że opozycyjni rad-
ni powiatowi z PO i PiS nie 
przyszli na spotkanie, pod-
czas którego zaprezentowany 
został projekt. Jeżeli przesta-
ną przeszkadzać, to jeszcze w 
tym roku rozpoczniemy bu-
dowę tak bardzo oczekiwa-
nego obiektu – dodaje prezy-
dent.

Justyna Krystyna Najder

Już w najbliższy weekend wal-
czymy o podwójne podium. 
Piłkarze ręczni Interferii 
Zagłębia Lubin zmierzą się 
z Wisłą Płock o złoty medal, 
natomiast piłkarki ręczne 
stoczą bój o brąz. Mecze 
nadal rozgrywane będę w sali 
gimnastycznej, bo mimo że 
prezydent ma już gotowy pro-
jekt oraz miejsce pod przyszłą 
halę, radni nie chcą wyrazić 
zgody na jej budowę.

Choć piłką ręczną intere-
suje się wielu, tylko nieliczni 
będą mieli możliwość obej-
rzeć ten mecz na żywo. A to 
ze względu na to, że mecze ro-
zegrane zostaną na sali, która 
pomieści tylko 660 osób. 

– Szczerze zapraszam 
wszystkich radnych na week-
endowe mecze – mówi Wi-
told Kulesza, prezes MKS Za-
głębie Lubin. – Niestety dopó-
ki nie zobaczą w jakich wa-
runkach gramy o ponowne 
mistrzostwo Polski i ile osób 
stoi pod salą, bo nie mieszczą 
się w środku, to nie zrozu-
mieją jak ważna i potrzebna 
jest hala widowiskowo-spor-
towa w naszym mieście – do-
daje prezes. 

Czteroletnia walka
Kiedy w 2004 roku prezy-

dent Lubina Robert Raczyń-
ski przedstawił swój zamiar 
budowy hali, wszyscy popie-
rali ten pomysł. Na forum pu-
blicznym rozpoczęła się dys-

Zaraz po naszym telefonie 
do wicestarosty Piotra Cze-
kajło (6 maja) ukazała się ofi-
cjalna informacja na stronie 
starostwa. 

– Zamierzamy rozpisać 
przetarg na wyłonienie pro-
jektanta, który zajmie się 
opracowaniem nowej kon-
cepcji oraz projektu hali 
sportowej w Lubinie – infor-
muje wicestarosta Piotr Cze-
kajło. 

Na pytanie co stało się z pro-
jektem, który został przedsta-
wiony w styczniu, odpowia-
da, że trzeba by było nano-
sić na niego poprawki, które 

są zbyt kosztowne. Przypo-
mnijmy jednocześnie, że to 
już czwarta propozycja wy-
pływająca ze starostwa.

Gdzie nowy sezon?
Oburzenia całym tym za-

mieszaniem nie kryje prezes 
MKS Zagłębie Lubin. 

Robert Raczyński
prezydent Lubina

– Ubolewam, że 
radni nie przyszli 

na spotkanie gdzie 
był prezentowany 

gotowy projekt hali, 
jeżeli przestaną 

przeszkadzać, to w 
tym roku rozpocznie-

my budowę

kusja na ten temat. Powstały 
trzy koncepcje budowy. Ów-
czesny prezes KGHM, Wik-
tor Błądek chciał wybudo-
wać halę wraz z nowym sta-
dionem w miejscu obecnego, 
tworząc jedno centrum spor-
towe (w 2006 roku Zagłębie 
wycofało się z tego pomysłu 
na rzecz budowy stadionu). 
Starosta Piotr Jan Anacki za-
proponował na miejsce hali 
salę sportową na ulicy Skła-
dowej (obecnie sala sporto-
wa Zespołu Szkół nr 1). Na-
tomiast prezydent Lubina 
Robert Raczyński zapropo-
nował stworzenie komplek-
su sportowego przy Ośrodku 
Sportu i Rekreacji w Lubinie. 

Przez cztery lata władze za-
równo starostwa, jak i KGHM 
Polska Miedź miały różne po-
mysły co do lokalizacji i wy-
glądu przyszłej hali, prezy-
dent pozostał nieugięty w tej 
kwestii i zdecydował, że hala 
musi powstać na terenach 
OSiR-u w Lubinie. Zgroma-
dzono potrzebną dokumenta-
cję i po wielu staraniach wy-
łoniono firmę, która przygo-
towała projekt hali widowi-
skowo-sportowej. Na przeło-
mie września i października 
2007 roku przeprowadzono 
ankietę, która trafiła do 27 ty-
sięcy mieszkańców Lubina. 
Zapytano w niej, czy są oni 
za budową hali? Aż 10 tysię-
cy osób odpowiedziało pozy-
tywnie.

Starostwo też chce halę
Również starostwo posta-

nowiło wybudować halę wi-
dowiskowo-sportową. Po re-
moncie sali przy ulicy Skła-
dowej zdecydowano, że jest 
ona za mała i przekazano ją 
na potrzeby Zespołu Szkół 
numer 1 w Lubinie. W 2007 
roku starostwo postanowi-
ło wybudować halę na ma-
łym stadionie obok powstają-
cego stadionu. Jednak wkrót-
ce uznano to za zły pomysł i 
zdecydowano o budowie hali 
przy drodze numer 3 w pobli-
żu giełdy. Ta koncepcja rów-
nież została zmieniona. Osta-
tecznie w styczniu przedsta-
wiono nową wizualizację 
oraz zapewniono, że istnieje 
już gotowy projekt. 
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Witold Kulesza
prezes MKS Zagłębie Lubin

–  Szczerze zapra-
szam wszystkich 

radnych na weeken-
dowe mecze, dopóki 
nie zobaczą w jakich 

warunkach gramy, 
nie zrozumieją jak 
ważna i potrzebna 

jest hala

Piotr Czekajło
wicestarosta Lubina

– Zamierzamy roz-
pisać przetarg na 

wyłonienie projek-
tanta, który zajmie 
się opracowaniem 

nowej koncepcji 
oraz projektu hali 

sportowej w Lubinie

Zaprezentował pan uczestnikom konferencji gotowy 
projekt hali sportowo-widowiskowej. Różni się on jednak 
od tych, które prezentowane były mieszkańcom jesienią 
ubiegłego roku. Z czego wynika zmiana?
W konsultacjach przeprowadzonych wśród miesz-

kańców Lubina największą liczbę głosów otrzymały 

projekt nr 2 i 3. Ponieważ różnica nie była zbyt duża, 

postanowiliśmy połączyć funkcje obydwu obiektów 

i zaprezentować wariant pośredni. Wybraliśmy naj-

lepsze elementy tych dwóch koncepcji i wkompono-

waliśmy w ukończony właśnie projekt.

Nie od dziś wiadomo, że w hali głównie rozgrywane 
będą mecze piłki ręcznej, ale w jaki sposób mogą z 
niej korzystać mieszkańcy Lubina, którzy nie są fanami 
szczypiorniaka?
Zadanie postawione przez władze miasta było ja-

sne. Skoro budujemy od lat oczekiwany obiekt, ma 

on być wielofunkcyjny, otwarty przez siedem dni 

w tygodniu i przystosowany do przeprowadzania 

imprez nie tylko o charakterze sportowym. Stąd w 

obiekcie zaprojektowana została łatwo ustawiana 

scena na koncerty muzyczne, składane trybuny, 

dzięki którym w hali będzie można zorganizować 

np. targi. Najważniejsze jednak są funkcje dostęp-

ne dla mieszkańców na co dzień, siłownia, sauna, 

sale do squasza, gabinet odnowy biologicznej. Hala 

będzie dla wszystkich, a wkomponowana w inne 

obiekty sportowe na OSiR-ze stworzy Regionalne 

Centrum Sportowe z prawdziwego zdarzenia.

Zarzut, który często kierowany był przeciwko lokalizacji 
hali na terenie OSiR-u to brak parkingów dla widzów. Jak 
został on rozwiązany?
Od samego początku twierdziłem, że OSiR to dobra 

lokalizacja z kilku względów. Po pierwsze jest w 

centrum miasta co pozwala na dotarcie do hali na 

piechotę lub komunikacją miejską. Po drugie układ 

komunikacyjny zawarty w studium uwarunkowań i  

kierunków rozwoju miasta Lubina zapewnia ideal-

ną obsługę ruchu kołowego, a położony niedaleko 

dworzec PKP w przyszłości zapewni łatwy dojazd 

na imprezy pociągiem. Po trzecie przygotowaliśmy 

prawie 400 miejsc parkingowych bezpośrednio 

przy hali oraz około 280 miejsc na przyległych uli-

cach. Dla projektowanej wielkości widowni (3 000 

miejsc) jest to zupełnie wystarczająca ilość.

Finansowanie lubińskiej hali

30 mln zł   z budżetu miasta Lubina
12 mln zł   obiecał Piotr Borys
       (7 mln – środki unijne,
       5 mln- totalizator sportowy)
 5 mln zł    Starostwo Powiatowe w Lubinie

Trzy  pytania  do. . .

Rozmowa z Krzysztofem 
Janusem, projektantem 
lubińskiej hali

Prezydent ma gotowy projekt oraz wizualizację nowej hali, nadal brakuje mu jednak zgody radnych

W sobotę walczymy
o złoto – ponownie na sali 
gimnastycznej

Projekt nowej hali widowiskowo-sportowej
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W turnieju wystąpiło 
przeszło 40 par z całej Pol-
ski, które w dwóch grupach 
wiekowych rywalizowały o 
puchar burmistrza Wołowa. 
W przerwach pomiędzy wy-
stępami par konkursowych, 
swoje umiejętności zapre-
zentowały też amatorskie 
pary taneczne z lubińskiego 
klubu Impuls.

- Tańczyliśmy dwa razy. 
Raz były to tańce standar-
dowe, czyli walc angielski, 
walc wiedeński oraz tango, 
a raz tańce latynoamerykań-
skie – wyjaśnia radny Tymo-
teusz Myrda, który wspólnie 
z czterema innymi parami 
zaprezentował swoje umie-
jętności taneczne. 

Przypadek zadecydował o 
uczestnictwie radnego w za-
jęciach tańca towarzyskiego.

- Zadzwoniła do mnie ko-
leżanka, która straciła part-

W ubiegły weekend odbyły się I Ogólnopolski Turniej Tańca Towarzyskiego

Taniec to ich pasja
Tańczą aktorzy, dziennikarze i gwiazdy show-biznesu, a programy promujące różne style tańca biją rekordy popularności. Swoich sił w tej dziedzinie spróbował też lubiński 
radny Tymoteusz Myrda, występując podczas I Ogólnopolskiego Turnieju Tańca Towarzyskiego w Wołowie.

nera do tańca. Zapytała czy 
nie byłbym zainteresowany, 
a ja się zgodziłem, bo zawsze 
chciałem tańczyć – opowia-
da radny Myrda.

Do występu w turnieju za-
chęcił uczestników kursu 

prowadzący, Piotr Krzyża-
nowski, który zajął się orga-
nizacją imprezy. 

- Instruktor uznał, że na 
tyle opanowaliśmy naukę 
tańca, że śmiało możemy 
zaprezentować swoje umie-

jętności. Podczas konkursu 
nie zabrakło jednak tremy – 
śmieje się radny Myrda.

Mimo licznych prób i przy-
gotowań, podczas występu 
nie obyło się bez wpadki.

- Przy sambie zapomnia-
łem kroku i przez chwilę za-
stanawiałem się co zatań-
czyć dalej. Wpadka była i 
nie da się tego ukryć – śmie-
je się radny. 

Choć w Lubinie brakuje 
szkoły tańca z prawdziwego 
zdarzenia, to wielu miesz-
kańców naszego miasta ma 
na swoim koncie liczne suk-
cesy w tej dziedzinie. 17- 
-letni Michał, który wziął 
udział w turnieju, tańczy 
już od siedmiu lat.

- W czwartej klasie pod-
stawówki znalazłem ulot-
kę instruktora z Legnicy, za-
brałem ją do domu, a tam 
wspólnie z mamą ustali-

łem, że spróbuję swoich sił 
w tańcu. Tak to się zaczęło. 
Po tym kursie zapisałem się 
do klubu tańca towarzyskie-
go, gdzie kontynuuję swoją 
naukę – opowiada Michał.

Choć nauka tańca do najła-
twiejszych nie należy, to wła-
śnie z nim młody lubinianin 
wiąże swoją przyszłość.

- Na zawodach bywa cięż-
ko, zwłaszcza na tych mię-
dzynarodowych, ale mam 
nadzieję, że będę osiągał co-
raz lepsze wyniki, bo taniec 
to moja pasja – dodaje tan-
cerz.

Codzienne treningi i wie-
le godzin ciężkiej pracy 
przynoszą efekty. Od roku 
Michał wspólnie ze swoją 
partnerką Patrycją Chmiel 
uczestniczy w ogólnopol-
skich zawodach, gdzie jak 
dotąd zajął ósme miejsce 
na turnieju Grand Prix par 

amatorskich we Wrocławiu, 
drugie miejsce na ogólno-
polskim turnieju w Woło-
wie oraz trzecie miejsce na 
mistrzostwach Polski Połu-
dniowej w Sosnowcu. 

Mariola Samoticha

Patrycja Chmiel (15 lat) i Michał Maj-
daniuk (17 lat)
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Członkowie klubu „Impast”
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Lewicowi działacze i mie-
szkańcy Lubina spotkali się 
w samo południe pod po-
mnikiem Wyżykowskiego, 
odkrywcy Polskiej Miedzi. 
Po raz dziesiąty uczczono w 
ten sposób święto ludzi pra-
cy, a po raz czwarty – wejście 
Polski do Unii Europejskiej.

- Już od ponad 100 lat lu-
dzie lewicy na całym świe-
cie obchodzą Międzynaro-
dowy Dzień Pracy. Dla nas 
pamięć o tym dniu to z jed-
nej strony oddanie szacun-
ku dla wspólnych korze-
ni i robotniczych tradycji, 
a drugiej potwierdzenie, że 
wartości i ideały lewicy są 
ponadczasowe. W Polsce 
1 maja ma dodatkowy wy-
miar, bo właśnie wtedy czte-
ry lata temu  lewicowy rząd 
podpisał dokumenty akce-
syjne o przystąpieniu Polski 
do Unii Europejskiej – mó-
wił poseł Ryszard Zbrzyzny, 

Złożyli kwiaty pod pomnikiem Wyżykowskiego

Związkowcy na Święto Pracy

który zabrał głos w imieniu 
działaczy lewicy.

Spotkanie było też okazją 
do podsumowania dotych-
czasowych rządów Platfor-
my i PiS-u.

- W dwóch minionych la-
tach rządzący jeszcze  po-
litycy PiS-u podejmowali 
wysiłki, by święto to zdys-
kredytować. Obecna wła-
dza nie składa takich po-
stulatów, ale czyni coś jesz-
cze gorszego – a mianowi-
cie projekty obecnego libe-
ralnego rządu zmierzają do 
drastycznych zmian w ko-
deksie pracy. Warto zatem, 
abyśmy przy okazji święta 
1 maja zaczęli zauważać, że 
związki zawodowe są jedy-
ną szansą dla pracowników 
i żebyśmy zaczęli wspierać 
ich działalność – podkreślał 
poseł Zbrzyzny.

Po przemówieniach de-
legacje zakładów pracy, in-

stytucji i organizacji złożyły 
kwiaty pod pomnikiem Wy-
żykowskiego. Uroczystość 

Hymn Polski zagrany przez orkiestrę górniczą pod pomnikiem Wyżykowskiego, przemówienia i kwiaty złożone 
przez lewicowych związkowców i władze Polskiej Miedzi – uroczystości  1-majowe zorganizowano w Lubinie 
bez pochodów i czerwonych szturmówek.

zakończyła się odegraniem 
hymnu Unii Europejskiej. 

Mariola Samoticha

M
ar

io
la

 S
am

ot
ich

a



WIADOMOŚCI LUBIŃSKIE • 8 maja 20086 • WYDARZENIA

Wójt gminy Irena Rogowska 
nie otrzymała absolutorium 
za wykonanie budżetu za 
rok ubiegły. Przeciwko jego 
udzieleniu głosowało ośmiu 
radnych, zarzucając wójt 
brak ważnych inwestycji. Za 
było sześciu.

Wójt Irena Rogowska od-
czytując wykonanie budżetu 
za rok ubiegły podkreślała, że 
zadań było mnóstwo, w tym 
ponad 50 inwestycyjnych. 

– Nie wszystko zostało 
wykonane w 100 procen-
tach, ale są ku temu przy-
czyny. Są pewne procedury, 
których nie przeskoczymy, i 
musimy się z tym pogodzić 
– komentuje wójt Rogowska. 
– A budżet był rzeczywiście 
ogromny.

Radni opozycyjni zarzu-
cali wójt, że do tej pory nie 
zostały rozpoczęte ważne 
inwestycje w gminie.

– W moim odczuciu bu-
dżet nie został wykonany – 
stwierdza radny Karol Ma-

zur. – Gdyby tylko inwesty-
cje były rozpoczęte, byłbym 
za. Ale są inwestycje, które 
w ogóle nie zostały jeszcze 
rozpoczęte, na przykład wo-
dociągi w Oborze. Przetarg 
do dzisiaj nie został roz-
strzygnięty, a w sprawoz-
daniu za wykonanie budże-
tu za ubiegły rok jest wyka-
zane, że inwestycja została 
zrobiona. 

Decyzja radnych nie po-
ciąga za sobą żadnych konse-

Radni nie udzielili absolutorium wójtowi gminy Lubin

Wystawili ocenę wójtowi

kwencji prawnych, jest jedy-
nie opinią tychże o wykona-
niu przez wójt Irenę Rogow-
ska zeszłorocznego budżetu.

– Gmina i tak musi nadal 
wykonywać swoje zadania. 
To jest tylko ocena. Tu decy-
duje budżet. Został on oce-
niony przez Regionalną Izbę 
Obrachunkową i wcześniej 
był oceniany na komisjach 
– podsumowuje Irena Ro-
gowska.

Marta Czachórska

Przeciwko udzieleniu absolutorium głosowało ośmiu radnych

Przedstawiciele KGHM, 
kombatanci, harcerze, rad-
ni oraz władze powiatu, ale 
także różne lokalne organi-
zacje, m.in. PSL uczcili 217. 
rocznicę uchwalenia Kon-
stytucji 3 Maja, składając 
pod pomnikiem marszałka 
Józefa Piłsudskiego kwiaty. 

– Czynimy i będziemy 
czynić wszystko, by nasz 
kraj, a wraz z nim nasz re-
gion podążał ku przyszło-
ści spokojnej, lepszej i obfitu-
jącej w dobrobyt – zapewnia-

Zgodnie z tradycją uczcili rocznicę uchwalenia Konstytucji 3 Maja

Zachować pamięć

ła w swoim przemówieniu 
starosta Małgorzata Drygas-
-Majka, jednocześnie przy-
pominając historię Konsty-
tucji 3 Maja. – Patriotyzm 
nie zanika. Takie uroczysto-
ści są dla tych, którzy znają 
te wartości. I myślę, że dziś 
jesteśmy bardziej świado-
mi tej konstytucji niż wcze-
śniej.

Chór i orkiestra górnicza 
wprowadziły zgromadzo-
nych w podniosły nastrój, 
odśpiewano między innymi 

„Mazurka Dąbrowskiego” 
oraz „Majową jutrzenkę”.

Lista składających pod po-
mnikiem kwiaty była długa, 
obok lokalnych władz, poja-
wili się również przedstawi-
ciele szkół czy nie piastujący 
żadnych publicznych urzę-
dów mieszkańcy Lubina. 

– Tę tradycję musimy sza-
nować i nie możemy o niej 
zapomnieć – przypominał 
jeden z kombatantów Piotr 
Dubiniecki. 

Marta Czachórska 

Gmina Lubin dołączyła do 
gmin Przemkowa, Gromadki 
oraz Chocianowa i wstąpiła 
do Stowarzyszenia „Wrzo-
sowa kraina”. Dzięki temu 
może się starać o dodatko-
we środki z Unii Europej-
skiej.

Lokalna grupa działania 
Fundacja „Wrzosowa kra-
ina” powstała w kwietniu 
2006 roku. Utworzyły ją 
właśnie te trzy wspomnia-
ne gminy. Zajmuje się ona 
przede wszystkim wspie-
raniem rozwoju obszarów 
wiejskich ze swojego tere-
nu oraz ich promocją, po-
maga realizować inicjaty-
wy mieszkańców i wspiera 
ich integrację, chroniąc jed-
nocześnie wartości histo-
ryczne, kulturowe i przyrod-
nicze. Z powodzeniem pozy-
skuje na swoje działania fun-
dusze z Unii Europejskiej. Te-
raz w tej grupie znalazła się 
również gmina Lubin.

– Przystąpienie naszej 
gminy do Stowarzyszenia 
„Wrzosowa kraina” ma nie-
wątpliwie bardzo wiele za-
let. Przede wszystkim otwie-
ra drogę mieszkańcom gmi-
ny Lubin, stowarzyszeniom, 
które funkcjonują na tym te-
renie, i samej gminie do po-
zyskiwania dodatkowych 
środków – mówi Anna Ma-
rzec, główny specjalista ds. 

Unii Europejskiej i fundu-
szy zewnętrznych w gmi-
nie Lubin. – Przynależność 
do lokalnej grupy działania 
stwarza potencjalnie możli-
wość do rozwoju wsi, do re-
alizacji małych projektów i 
wzmacnia struktury ludno-
ści, która mieszka na tym te-
renie.

Docelowo do stowarzy-
szenia będzie należeć sześć 
gmin. Do Chocianowa, Prze-
mkowa, Gromadki i Lubina 
już wkrótce mają dołączyć 
Chojnów i Bolesławiec.

Gmina Lubin nie ma na 
najbliższą przyszłość kon-
kretnych planów związa-
nych z wstąpieniem do Sto-
warzyszenia „Wrzosowa 
kraina”.

– Lokalna grupa działa-
nia musi realizować lokalną 
strategię rozwoju. Dopiero 
kiedy ta lokalna grupa dzia-
łania zostanie zarejestrowa-
na w Krajowym Rejestrze 
Sądowym jako stowarzysze-
nie, gminy, które są skupio-
ne w tym stowarzyszeniu, 
rozpoczną prace nad lokal-
ną strategią rozwoju. W tej 
strategii zostaną umieszczo-
ne wszystkie kierunki dzia-
łań, jakie są możliwe do re-
alizacji na naszym terenie 
– podsumowuje Anna Ma-
rzec.

Marta Czachórska

Pozyskają nowe fundusze z Unii Europejskiej

Wrzosowa 
krainaLubiński hufiec ZHP tylko 

do końca kwietnia przyjmo-
wał zgłoszenia, tych którzy 
chcieliby spędzić wakacje 
w Wygnańczycach z harce-
rzami. Jednak jeśli znajdą 
się jacyś spóźnialscy, hufiec 
chętnie ich dopisze.

ZHP przygotowuje dwa 
turnusy – jeden od 30 czerw-
ca do 18 lipca, drugi od 18 
lipca do 1 sierpnia. Waka-
cje te przeznaczone są dla 
dzieci i młodzieży ze szkół 
podstawowych i gimnazjal-
nych. Pierwszy turnus kosz-
tuje 600 zł, drugi – 550 zł.

Młodzież i dzieci zamiesz-
kają w namiotach. Harcerze 
zapewniają również opiekę 
medyczną, pełne zaplecze 
sanitarne oraz wyżywienie. 

Uczestnicy obozów har-
cerskich będą mogli skorzy-
stać ze strzeżonego kąpieli-
ska.

– Będą między innymi 
turnieje sportowe, dla miło-
śników zwierząt jazda kon-
na, a także kajakarstwo, za-
jęcia strzeleckie, dyskoteki, 
ogniska, festiwale piosen-
ki, gry terenowe… - wylicza 
Paweł Motylewski, szef biu-
ra ZHP z Lubina.

Po karty na obóz organi-
zowany przez harcerzy na-
leży się zgłaszać do biu-
ra Komendy Hufca przy ul. 
1 Maja 17a. Można również 
zadzwonić pod numer 076 
846 77 11.

Marta Czachórska

Wakacje
z harcerzami

Można już składać wnioski 
w ramach konkursu na 
realizację zadań publicznych 
z zakresu kultury i ochrony 
dziedzictwa kulturowego.  
Zarząd województwa przezna-
czył na ich dofinansowanie 
885 tysięcy złotych.

W konkursie uczestniczyć 
mogą m.in. organizacje po-
zarządowe, stowarzyszenia 
jednostek samorządu teryto-
rialnego, jednostki podlega-
jące administracji publicznej 
lub przez nie nadzorowane. 
Wpływ na wybór ofert będą 
miały m.in. nowatorstwo 
projektu, walor artystyczny i 
promocja regionu.

Dofinansowane zostaną:
- festiwale sztuki (festiwa-

le i przeglądy muzyczne, te-
atralne, filmowe lub inne o 
charakterze regionalnym lub 
ponadregionalnym, o dużym 

Zarząd województwa przeznaczył na dofinansowanie kultury 885 tysięcy

Pieniądze na kulturę
znaczeniu dla kultury Dolne-
go Śląska),

- edukacja kulturalna dzie-
ci i młodzieży (festiwale, 
przeglądy twórczości arty-
stycznej, wystawy itp. mogą-
ce mieć wpływ na wspoma-
ganie rozwoju i uzdolnień 
dzieci oraz młodzieży),

- tradycyjne dziedzictwo 
kulturowe (konkursy, festiwa-
le, wystawy itp. służące po-
pularyzacji i ochronie trady-
cyjnej kultury regionalnej, a 
zwłaszcza folkloru i dziedzic-
twa kulturowego społeczności 
lokalnych Dolnego Śląska),

- publikacje i wydawnic-
twa (niskonakładowe, nie-
komercyjne publikacje, wy-
dawnictwa, nagrania audio-
wizualne i fonograficzne ma-
jące znaczenie dla kultury i 
ochrony dziedzictwa kultu-
rowego Dolnego Śląska),

- inicjatywa artystyczna 
(wydarzenia artystyczne mo-
gące mieć wpływ na promo-
cję województwa, zarówno 
w kraju, jak i za granicą),

- dialog kulturowy (przed-
sięwzięcia polegające na bu-
dowaniu dialogu wśród grup 
narodowych i etnicznych 
oraz zmierzające do ochrony 
i rozwoju ich tożsamości kul-
turowej).

Wnioski można składać do 
2 czerwca (osobiście lub za 
pośrednictwem poczty) w 
sekretariacie Departamentu 
Spraw Społecznych UMWD 
(Wybrzeże Słowackiego 12-
14, 50-411 Wrocław, IV pię-
tro, pokój nr 416). 

Szczegółowe informacje na 
temat konkursu można zna-
leźć na stronie: www.umwd.
dolnyslask.pl.

Marta Czachórska
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Paweł Niewodniczański
Teraz Lubin

– Tak jak w po-
przednich latach 

budżet został 
zrealizowany nie-

właściwie

kumenty nie dotarły do 
sądu. Wysłano więc pona-
glenie. Dokumenty trafiły 
na biurko przewodniczące-
go rady w marcu tego roku. 
Wcześniejsze zaniedbanie 
Bubnowski argumentował 
przeoczeniem wynikają-
cym ze zmiany przewodni-
czącego. 

Stanowisko rady w spra-
wie przyznawania nagrody 
miasta jest jednoznaczne.

– Przyznawane corocznie 
nagrody służą uhonorowa-
niu osób, których działal-
ność w szczególny sposób 
przyczynia się do rozwoju 
miasta. Rada miejska po-
dejmując uchwały o przy-
znaniu nagrody działa na 

podstawie prawa miejsco-
wego, jakim jest obowiązu-
jący statut miasta, ale rów-
nież na podstawie Kon-
stytucji Rzeczypospoli-
tej Polskiej oraz Ustawy o 
Samorządzie Gminnym – 
czytamy w uzasadnieniu 

Marek Bubnowski
przewodniczący rady miejskiej

– Niezrealizowa-
nie inwestycji 

za 37 mln zł jest 
niedopuszczalne 
i opóźnia rozwój 

miasta co naj-
mniej o rok
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12 radnych z koalicji PO-
PiS-Teraz Lubin zagłosowa-
ło za nieudzieleniem prezy-
dentowi absolutorium.

- Prezydent nie zrealizo-
wał dochodów z mienia, a 
Lubin jako jedno z niewie-
lu miast nie pozyskało żad-
nych środków z Unii Euro-
pejskiej. W moim odczuciu 
Lubin po prostu się nie roz-
wija – argumentował swoją 
decyzję Roman Rozmysłow-
ski z PO. 

- Tak jak w poprzednich 
latach budżet został zreali-
zowany niewłaściwie. Do-
chody to tylko 13,5 proc., a 
niektóre inwestycje nie zo-
stały w ogóle zrealizowane, 
co ewidentnie świadczy o 
złym planowaniu – tłuma-
czy Paweł Niewodniczański 
z klubu Teraz Lubin.

Podzielona koalicja 
Od głosowania wstrzymał 

się Sebastain Chojecki. Wąt-
pliwości radnego wzbudziła 
zmiana procedury głosowa-
nia. Do radnych nie wpły-
nęło bowiem pismo z RIO 
odnośnie opinii komisji re-
wizyjnej, która skrytykowa-
ła sprawozdanie z budże-
tu. Radca prawny urzędu 
potwierdził jednak, że opi-
nia RIO nie jest wiążąca dla 
rady, dlatego przewodniczą-
cy Bubnowski podjął decy-
zję o kontynuowaniu obrad. 

- Budżet zaproponowany 
przez prezydenta został od-
wrócony przez komisję re-
wizyjną do góry nogami i 
wobec braku opinii ze stro-
ny RIO mam dylemat natury 
moralnej, czy powinniśmy 
kontynuować głosowanie – 
mówił radny Chojecki. 

Przewodniczący Bubnow-
ski jest pewien, że podjął 
słuszną decyzję.

- Okazało się, że doku-

menty zostały ukryte przez 
urzędników. Przesłano je 
pocztą oraz faksem, a urzęd-
nicy celowo nam ich nie 
przekazali – zarzuca Bub-
nowski. – Odnośnie budże-
tu uważam, że niezrealizo-
wanie inwestycji za 37 mln 

zł jest niedopuszczalne i 
opóźnia rozwój miasta co 
najmniej o rok – dodaje. 

Niektórzy są przeciw
Radni klubu Lubin 2006 

zagłosowali przeciw nie-
udzieleniu prezydentowi 
absolutorium. Pięciu obec-
nych na sali radnych uzna-
ło budżet za zrealizowany 
właściwie.

- Sprawozdanie wykona-
nia budżetu przedstawio-
ne przez prezydenta zostało 
zaopiniowane pozytywnie 
przez Regionalną Izbę Obra-
chunkową, dlatego nie było 
podstaw merytorycznych 
do nieudzielenia absoluto-
rium. Z tego względu uwa-

żam, że głosowanie było 
decyzją czysto polityczną. 
Wszystkie projekty uchwał 
wnoszone przez prezydenta, 
a niezrozumiałe przez ko-
alicję, niestety tak się koń-
czą – wyjaśnia Marian Wę-
grzynowski, z klubu Lubin 
2006. 

Asystent prezydenta Da-
mian Stawikowski uważa, 
że brak poparcia ze strony 
większości radnych nie jest 
niczym nowym, ponieważ 
od wielu lat radni zawsze 
głosują przeciw prezyden-
towi.

- Decyzja radnych jak co 
roku nie ma żadnych kon-
sekwencji prawnych, ponie-
waż radni koalicji nie będą 
mieli odwagi rozpisać refe-
rendum odnośnie odwoła-
nia prezydenta i rady miej-
skiej – mówi Stawikowski.

Skarga wojewody
Podczas ostatniej sesji 

rady miejskiej poruszono też 
kwestię skargi wystosowa-
nej przez wojewodę. Więk-
szością głosów radni zade-
cydowali o oddaleniu skar-
gi wojewody dolnośląskie-

go, dotyczącej przyznawa-
nej od 16 lat nagrody miasta 
Lubina. Wojewoda uważa, 
że przeznaczenie na ten cel 
pieniędzy z budżetu miasta, 
jest niezgodne z prawem. 
Radni mają na ten temat od-
mienne zdanie. 

Wojewoda uważa, że na-
groda przyznawana przez 
lubińską radę miejską po-
winna zostać uchylona. Ma 
wątpliwości, na jakiej pod-
stawie wypłacane były do 
tej pory pieniądze laureatom 
tej nagrody. W statucie mia-
sta nie ma bowiem żadnego 
zapisu o kwocie, jaką otrzy-
ma zwycięzca. Również w 
uchwałach wskazujących 
laureata nagrody nie ma 
mowy o konkretnych pie-
niądzach. A radni co roku 
sami tę kwotę ustalają. 

W październiku 2007 
roku wojewoda wysłał w tej 
sprawie za pośrednictwem 
lubińskiej rady miejskiej 
wniosek do wojewódzkie-
go Sądu Administracyjne-
go. Do tej pory jednak do-

odpowiedzi na skargę. 
Radni nie zgadzają się z 

opinią wojewody, podkre-
ślając jednocześnie, że skar-
ga jest bezzasadna. 

– Stanowisko wojewody 
zawarte w uzasadnieniu za-
wiera nieuprawnioną i ogra-
niczającą samodzielność sa-
morządu gminnego interpe-
lację Konstytucji Rzeczypo-
spolitej Polskiej i Ustawy o 
Samorządzie Gminnym. In-
gerencja nadzorcza wojewo-
dy jest zatem nieuprawnio-
na i narusza konstytucyj-
ną zasadę samodzielności 
gminy – czytamy dalej w pi-
śmie.

Wniosek wojewody wraz 
z pismem rady ustosunko-
wującym się do niego, zo-
stał wysłany do Sądu Admi-
nistracyjnego, który zadecy-
duje o przyszłości przyzna-
wania nagrody.

Tego samego dnia prze-
wodniczący Bubnowski 
skierował do sądu pismo z 
odpowiedzią na informację, 
że radzie grozi kara grzyw-
ny.

- Sąd Administracyjny w 
osobnym trybie rozpatru-
je też wniosek wojewody o 
nałożenie kary na radę za 
zwłokę w przekazaniu do-
kumentów wojewody. Jesz-
cze dzisiaj skieruję do sądu 
pismo wyjaśniające, że 
przeoczenie w przekazaniu 
dokumentów wynikało ze 
zmiany przewodniczącego 
– wyjaśniał po sesji Marek 
Bubnowski, przewodniczą-
cy rady miejskiej.

Ostateczna decyzja w tej 
sprawie należy do Sądu 
Administracyjnego, jed-
nak rada miejska liczy się  z 
tym, że decyzja sądu może 
spowodować nałożenie na 
nią grzywny. 

Mariola Samoticha

Absolutorium decyzją czysto polityczną?

Radni przeciw prezydentowi
Regionalna Izba Obrachunkowa zaopiniowała pozytywnie wykonanie budżetu, z czym nie zgodziła się rada miejska. Po wysłuchaniu negatywnej opinii komisji rewizyjnej, radni 
nie udzielili prezydentowi absolutorium. 

Marian Węgrzynowski
Lubin 2006

– Sprawozdanie 
wykonania budżetu 

przedstawione przez 
prezydenta zosta-

ło zaopiniowane 
pozytywnie przez 
Regionalną Izbę 
Obrachunkową

Damian Stawikowski
asystent prezydenta

– Radni koalicji 
nie będą mieli 

odwagi rozpisać 
referendum od-

nośnie odwołania 
prezydenta i rady 

miejskiej

Były prezes KGHM Marian 
K. oraz wiceprezes ds. 
finansowych Marek S. wyro-
kiem sądu zostali uznani za 
niewinnych.

Sąd Rejonowy w Lubinie od-
dalił oskarżenia prokuratury, 
zarzucające byłym prezesom 
niedopełnienie obowiązków 
poprzez zawieranie niekorzyst-
nych dla spółki umów z fir-

Po pięciu latach oskarżeni usłyszeli wyrok

Sąd uniewinnił były zarząd KGHM
mami zewnętrznymi w latach 
2000-2001. Ogłoszony 29 kwiet-
nia wyrok zakończył trwający 
niemal pięć lat proces. 

Po rozpoznaniu sprawy sąd 
orzekł, że były zarząd Polskiej 
Miedzi jest niewinny. Sędzia, 
uzasadniając uniewinnienie, 
wyjaśniała, że umowy zawie-
rane przez byłych prezesów 
były zasadne i zostały wyko-

nane, a spółka wcale nie płaci-
ła za nich wygórowanych cen. 
Sędzia dodała przy tym, że 
nie podziela stanowiska pro-
kuratury, ponieważ oskarże-
ni nie uchybili obowiązkom, a 
wszystkie umowy, które pod-
ważył prokurator miały swoją 
rację bytu i nie należy doszu-
kiwać się w nich podstaw do 
niegospodarności. 

Były prezes miedziowej spół-
ki nie chciał komentować wy-
roku. Wiceprezes przyznał je-
dynie, że wyrok sądu potwier-
dził jego niewinność. 

Prokuratorowi przysługu-
je prawo do odwołania od de-
cyzji sądu, jednak na razie nie 
wiadomo jeszcze czy z niego 
skorzysta. 

Mariola Samoticha
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Europiknik odbył się w naszym mieście już po 
raz czwarty, a drugi raz jego organizacją zajął się 
Miejski Impresariat Kultury.

- Chodziło nam przede wszystkim o to, żeby za-
prezentować muzykę nawiązującą do różnych 
kultur europejskich, a równocześnie zaspokoić 
gusta zarówno młodzieży, jak i starszej widowni 
– wyjaśnia Małgorzata Życzkowska-Czesak, dy-
rektor MIK, organizator imprezy.

Podczas koncertu zagrała grupa lubińska, dwa 
zespoły folkowe i dwa reggae. Zespół Paprika 
Korps wystąpił dla lubinian już po raz trzeci, jed-
nak po raz pierwszy był to koncert plenerowy.

- Gramy muzykę reggae, która ma długą trady-
cję w Polsce. W ostatnim czasie staje się też po-
pularna medialnie, a nasz zespół po prostu kon-
tynuuje tę tradycję na swój sposób. Lubińska pu-
bliczność jest bardzo wymagająca, jednak pod-
czas występów dajemy z siebie wszystko i dzięki 
temu bardzo miło wspominamy poprzednie kon-
certy w CK Muza – mówią zgodnie członkowie 
zespołu.

Koncertom plenerowym towarzyszyło weso-
łe miasteczko i stoiska cateringowe. Mimo że 

W Lubinie po raz czwarty odbył się Europiknik

Europejska jedność na błoniach
Chudoba, Beltaine, Naaman, Paprika Korps czy Vavamuffin, czyli różne klimaty dla młodych i starszych. Przy 
folkowych, bałkańskich i irlandzkich dźwiękach, a nawet rytmach muzyki reggae lubinianie świętowali czwar-
tą rocznicę wejścia Polski do Unii Europejskiej.

początkowo nie przyszły tłumy lubinian, to jednak 
na ostatnich koncertach takich gwiazd jak Paprika 
Korps, Beltaine czy Vavamuffin brakowało miejsca 
pod sceną, a mieszkańcy nie kryli zachwytu. 

- Fantastyczna zabawa, warto posłuchać tego ro-
dzaju muzyki, właśnie dlatego że jest inna niż np. 
ta na co dzień słuchana w radiu – podsumowuje 17-
-letnia Paulina. 

Mariola Samoticha
Fot. Janusz Mróz

„Fotowędrówki – znam takie 
miejsce na Dolnym Śląsku” 
to tytuł konkursu fotogra-
ficznego zorganizowanego 
przez dolnośląski Urząd 
Marszałkowski i Dolnoślą-
skie Centrum Doskonalenia 
Nauczycieli i Informacji 
Pedagogicznej. Mogą wziąć 
w nim udział uczniowie 
gimnazjów i szkół ponad-
gimnazjalnych z wojewódz-
twa. Na zwycięzców czekają 
atrakcyjne nagrody.

Jak wskazuje tytuł kon-
kursu, jego motywem prze-
wodnim jest wędrówka po 
Dolnym Śląsku i uchwyce-
nie na fotografiach najpięk-
niejszych miejsc tego wo-
jewództwa. Prace wysyła-
ne na konkurs powinny za-
chęcać do obejrzenia utrwa-
lonych na zdjęciach okolic. 
Mogą to być zarówno bar-
dziej, jak i mniej znane za-
kątki Dolnego Śląska, przy-
roda, zabytki, a także miej-
sca sprzyjające rekreacji. 

Jedna osoba może zgło-
sić maksymalnie trzy pra-
ce. Każda z nich powinna 
zawierać od 5 do 15 zdjęć 
wraz z opisami, czyli tytuł 
zdjęcia, określenie miejsca i 
krótki komentarz, nie może 
on jednak przekroczyć 300 
znaków dla każdej z foto-
grafii. Ogólny opis wędrów-
ki powinien zawierać infor-
macje dotyczące przebiegu 
wędrówki, czasu przejścia, 
odległości oraz inne uwagi 
uczestnika (maksymalnie 
3000 znaków). 

Prace należy przesyłać do 
14 maja na adres: Dolnoślą-
skie Centrum Doskonalenia 
Nauczycieli i Informacji Pe-
dagogicznej, ul. Dawida 1A, 
50-527 Wrocław, z dopiskiem 
„konkurs fotograficzny”.

Szczegóły dotyczące kon-
kursu można znaleźć na 
stronie internetowej www.
dodn.wroclaw.pl/fotowe-
drowki. 

Marta Czachórska

Konkurs fotograficzny dla młodzieży

W poszukiwaniu 
odpowiedniego
miejsca

Cmentarz żydowski we Wrocławiu
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31 maja, godz. 17.00 Lubin Na Żywo
Zagrają: Grupa Operacyjna, DSL, WZW,

3 elementy ZIP Składu, Molesta
Dziedziniec Zamkowy, bilety 20 zł (w dniu koncertu 25 zł)

NIEODEBRANE POŁĄCZENIE
Beth Raymond (Shannyn Sossamon) nie może wyjść z szoku po tym, jak w 

przeciągu kilku dni jest świadkiem śmierci dwójki swoich znajomych, którzy giną 
w straszliwych okolicznościach. Co gorsza, wie, że obie osoby otrzymały wcześniej 
nagrania przerażających momentów poprzedzających ich śmierć. Kiedy Beth zbliża 
się do odkrycia prawdy, telefon odzywa się upiornym dźwiękiem, a na wyświetlaczu 
pojawia się komunikat: „Jedno nieodebrane połączenie”.

Reż. Eric Valette. Wyst. S. Sossamon, E. Burns. USA 2008, 87 minut, od lat 15

Kalendarium
imprez

9 maja > godz. 20.00

Variété & Hotel Kosmos

Klub „Pod Muzami”, bi-

lety 15 zł (ulgowe) i 20 zł 

(normalne)

10 maja > godz. 20.00

Wieczorek flamenco – im-

preza taneczna, prowadzi 

Agnieszka Szłykowicz

Klub „Pod Muzami”, bile-

ty 7 zł

13 maja > godz. 11.00

Regionalny Konkurs In-

strumentalny „Muzyczne 

Figle”

organizator: PSM I stop. w 

Lubinie

Klub „Pod Muzami”, bile-

ty 5 zł

14 maja > godz. 9.00

Dni Godności Osób Nie-

pełnosprawnych

organizator: Zespół Szkół 

Specjalnych

duża sala, wstęp wolny

> 8.05 CZWARTEK
16.00, 18.00, 20.00 > JUNO > USA/15/14 i 16, DS
16.30, 20.30 > NIEUCHWYTNY > USA/15/14 i 16, SK
18.30 > DRAPIEŻNIK > USA/15/14 i 16, SK

> 9.05 PIĄTEK
16.00 > NIEODEBRANE POŁĄCZENIE > USA/15/14 i 16, DS
16.30, 18.30 > NIE WSZYSTKO ZŁOTO CO SIĘ ŚWIECI > USA/15/14 i 16, SK
18.00, 20.00 > 8 CZĘŚCI PRAWDY > USA/15/14 i 16, DS
20.30 > NIEODEBRANE POŁĄCZENIE > USA/15/14 i 16, SK

> 10.05 SOBOTA
16.00 > NIEODEBRANE POŁĄCZENIE > USA/15/14 i 16, DS
16.30, 18.30 > NIE WSZYSTKO ZŁOTO CO SIĘ ŚWIECI > USA/15/14 i 16, SK
18.00, 20.00 > 8 CZĘŚCI PRAWDY > USA/15/14 i 16, DS
20.30 > NIEODEBRANE POŁĄCZENIE > USA/15/14 i 16, SK

> 11.05 NIEDZIELA
16.00 > NIEODEBRANE POŁĄCZENIE > USA/15/14 i 16, DS
16.30, 18.30 > NIE WSZYSTKO ZŁOTO CO SIĘ ŚWIECI > USA/15/14 i 16, SK
18.00, 20.00 > 8 CZĘŚCI PRAWDY > USA /15/14 i 16, DS
20.30 > NIEODEBRANE POŁĄCZENIE  > USA /15/14 i 16, SK

> 12.05 PONIEDZIAŁEK
16.00 > NIEODEBRANE POŁĄCZENIE > USA /15/14, DS
16.30, 18.30 > NIE WSZYSTKO ZŁOTO CO SIĘ ŚWIECI > USA/15/14, SK
18.00, 20.00 > 8 CZĘŚCI PRAWDY > USA/15/14, DS
20.30 > NIEODEBRANE POŁĄCZENIE > USA/15/14, SK

> 13.05 WTOREK
16.00 > NIEODEBRANE POŁĄCZENIE > USA /15/14 i 16, DS
16.30, 18.30 > NIE WSZYSTKO ZŁOTO CO SIĘ ŚWIECI > USA /15/14 i 16, SK
18.00 > DKF – TO NIE JEST KRAJ DLA STARYCH LUDZI > USA/15/10 i 25 K, DS
20.15 > 8 CZĘŚCI PRAWDY > USA/15/14 i 16, DS
20.30 > NIEODEBRANE POŁĄCZENIE > USA/15/14 i 16, SK

> 14.05 ŚRODA
16.00 > NIEODEBRANE POŁĄCZENIE > USA/15/14 i 16, DS
16.30, 18.30 > NIE WSZYSTKO ZŁOTO CO SIĘ ŚWIECI > USA/15/14 i 16, SK
18.00, 20.00 > 8 CZĘŚCI PRAWDY > USA/15/14 i 16, DS
20.30 > NIEODEBRANE POŁĄCZENIE > USA/15/14 i 16, SK

> 15.05 CZWARTEK
16.30, 18.30 > NIE WSZYSTKO ZŁOTO CO SIĘ ŚWIECI > USA/15/14 i 16, SK
20.15 > 8 CZĘŚCI PRAWDY > USA/15/14 i 16, DS
20.30 > NIEODEBRANE POŁĄCZENIE > USA/15/14 i 16, SK

KULTURA • 9

Szukasz pomysłu na ciekawe spę-
dzenie sobotniego wieczoru? Raz 
w miesiącu CK „Muza” organizuje 
wieczorek z muzyką i tańcem 
flamenco.

Instruktor Agnieszka Szłyko-
wicz, która na co dzień prowa-
dzi w „Muzie” warsztaty flamen-

Wieczór w klimacie flamenco

Prosto z Andaluzji

co oraz tańca bollywood, pokaże 
podstawowe kroki i nieco przy-
bliży ten oryginalny taniec. 

Nazwa „flamenco” prawdopo-
dobnie pochodzi od łacińskiego 
słowa „flamma”, czyli ogień, a 
ognisty charakter mają właśnie 
narodowe pieśni i tańce hisz-

Grzegorz Pytka, absolwent Mię-
dzynarodowego Forum Fotografii 
„Kwadrat” we Wrocławiu, a 
obecnie student Akademii Sztuk 
Pięknych w Poznaniu na Wydziale 
Fotografii zaprezentuje w Galerii 
„Muzy” cykl fotograficzny „Zapi-
ski samotności”.

43 fotografie ukazują ży-
cie na ulicach Paryża, Pozna-
nia i chorwackiego miasta Sol-
ta. Zdjęcia są klimatyczne; od-
dają nastrój, który towarzyszył 
autorowi w czasie powstawa-
nia fotografii. Sposób kompo-
zycji ujęć przypomina styl kla-
syków fotografii, ulubionych 
przez Grzegorza Pytkę: Henri 
Cartier-Bressona, André Ker-

Podczas plenerowego koncertu 
Lubin Na Żywo, który w tym roku 
odbędzie się pod znakiem hip- 
-hopu, obok znanych wykonaw-
ców, takich jak Grupa Operacyj-
na, Molesta i ZIP Skład zagrają 
lubińskie składy DSL i WZW. 
Kto chce zobaczyć, jak na dużej 
scenie zaprezentują się rodzimi 
wykonawcy, powinien 31 maja po-
jawić się na dziedzińcu Wzgórza 
Zamkowego. 

DSL, który tworzą ProBit, 
Vein, Grim i CZH, powstał 
w 2002 roku. Przy współpra-
cy z Midzem z WZW i Sal-
tem powstała pierwsza płyta 
pt. „Mowa era”, a w 2007 roku 
kolejny album zatytułowany 
„Bunt”. 

Lubin Na Żywo po raz piąty

Lubiński hip-hop
WZW, czyli Widok Z Wie-

ży, powstał w 2007 roku. Za-
łożycielami są GRU i Gregor, 
którzy wcześniej występowa-
li solo. Po kilku miesiącach 
dołączył do nich Midz, który 
wcześniej występował w skła-
dzie Faktor i wydał 5 płyt. Jest 
producentem, organizatorem 
koncertów i „Graffiti Jamów”, 
takich jak Front Styl Fest we 
wrześniu 2007.

Początek imprezy o godz. 
17.00. Bilety kosztują 20 zł (w 
dniu koncertu 25 zł). O pozo-
stałych wykonawcach koncer-
tu napiszemy w następnym 
numerze „Wiadomości Lubiń-
skich”.

Beata Kurpińska

pańskie. Przypuszcza się także, 
że flamenco może pochodzić od 
kultu ognia i na początku mogło 
być związane z rytuałami. Fla-
menco to sztuka tańca, śpiewu 
i muzyki cyganów andaluzyj-
skich, która łączy w sobie ele-
menty kultury arabskiej i hindu-
skiej (ruchy ramion, dłoni i pal-
ców) oraz średniowiecznej mu-
zyki gregoriańskiego chorału. 
Taniec flamenco to niezwykle 
ekspresyjne wyrażenie uczuć 
tańczących, za pomocą szero-
kiej gamy figur choreograficz-
nych, gestu, mimiki, a także sil-
ne akcentowanie rytmu poprzez 
różne sposoby uderzania buta-
mi o podłogę. Można go tańczyć 
solo, w duecie lub w grupie. Naj-
bliższy wieczorek flamenco od-
będzie się 10 maja. Początek o 
godz. 20.00. Bilety w cenie 7 zł 
są do nabycia w kasie „Muzy”.

Beata Kurpińska

Wystawa w Galerii CK „Muza”

Fotograficzne zapiski samotności
tésza i Roberta Doisneau.

Wystawę będzie można oglą-
dać od 8 maja do 8 czerwca. Pod-
czas wernisażu, który odbędzie 
się 8 maja o godz. 19.00, będzie 
można zakupić katalog prezen-

towanych prac oraz pocztówki 
z ich reprodukcjami. Dochód z 
ich sprzedaży zostanie przeka-
zany na Integracyjny Rodzinny 
Dom Dziecka w Lubinie.

Beata Kurpińska
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Aktorowi wrocławskiego 
Teatru Komedia Jerzemu 
Mularczykowi, który ostat-
nio zasiadał w jury konkursu 
Powiatowego Przeglądu 
Form Teatralnych Melpome-
na, tak spodobali się młodzi 
adepci sztuki aktorskiej 
z Lubina, że postanowił 
wystawić w naszym mie-
ście „Zemstę” Aleksandra 
Fredry. Teraz szuka zdolnych 
lubinian, którzy chcieliby 
zagrać w sztuce.

Casting skierowany jest 
do młodych ludzi, którzy 
chcą spróbować swoich sił 
na scenie, a do tej pory nie 
mieli odwagi. 

– Wystarczy przygotować 
fragment dowolnego tekstu 
Fredry i krótką prozę lub 
poezję, choć nie jest to wy-
magane – informuje Tade-
usz Stojek, prowadzący w 
MDK-u warsztaty aktorskie, 
który wraz z Mularczykiem 
i Lidią Głodowską, również 
z MDK-u, będą wybierać eki-
pę do sztuki.

Casting odbędzie się 17 
maja w Młodzieżowym 
Domu Kultury. Początek 
przesłuchań o godzinie 10.

Wystawienie „Zemsty” 
i casting jest jednocze-

Casting do sztuki teatralnej

Zostań aktorem
śnie etapem w odbudowy-
waniu Teatru Lalki i Akto-
ra Świerszcz, który kiedyś 
działał w Domu Kultury Żu-
raw w Lubinie. 

– Wraz z Żurawiem znik-
nął też Teatr Świerszcz i 
wszystkie pamiątki po nim, 
w tym lalki i zdjęcia. W pew-
nym momencie pojawiła się 
koncepcja, że warto by było 
odrodzić ten teatr i teraz kon-
sekwentnie do tego dążymy 
– wyjaśnia Tadeusz Stojek. 
– Pracujemy nad tym już od 

jakiegoś czasu. Jednym z eta-
pów odbudowy są warsztaty 
przygotowujące do zawodu 
aktora, które prowadzę. 

Kolejnymi etapami będą 
realizacja „Zemsty” i powo-
łanie Fabryki Kultury, której 
inauguracja odbędzie się 28 
maja o godzinie 20 w klubie 
C’est la vie. Wystąpi wów-
czas lubińsko-wrocławski 
Kabaret Szemrany z progra-
mem zatytułowanym „Zbu-
dujemy nowy kraj”. 

Marta Czachórska

Casting skierowany jest do młodych ludzi, którzy chcą spróbować swoich
sił na scenie
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Drużyna z Zespołu Szkół 
Zawodowych i Ogólnokształ-
cących pokonała rywali 
z innych szkół w powiato-
wym etapie Ogólnopolskie-
go Młodzieżowego Turnieju 
Motoryzacyjnego. W na-
grodę będą reprezentować 
nasz region podczas woje-
wódzkiego etapu konkur-
su, który odbędzie się we 
Wrocławiu.

W zmaganiach wzię-
ły udział trzy trzyosobowe 
drużyny z Zespołu Szkół nr 
2, Zespołu Szkół Zawodo-
wych i Ogólnokształcących 

Konkurs niczym egzamin na prawo jazdy

Wiedzą wszystko o motoryzacji?
i Zespołu Szkół w Chróstni-
ku. Mimo zgłoszenia udzia-
łu, na turnieju nie pojawili 
się zawodnicy z II Liceum 
Ogólnokształcącego.

Turniej składał się z 
dwóch części. 

- Pierwszym etapem była 
część teoretyczna. Zawod-
nicy rozwiązywali test skła-
dający się z 20 pytań wie-
lokrotnego wyboru oraz 
uczestniczyli w konkuren-
cjach z zakresu udzielania 
pierwszej pomocy. Następ-
nie przeprowadzono część 
praktyczną, gdzie każdy z 

zawodników musiał odbyć 
jazdę skuterem, a przedsta-
wiciel drużyny – jazdę sa-
mochodem – wyjaśnia sier-
żant sztabowy Zbigniew 
Szóstka z sekcji ruchu dro-
gowego KPP Lubin.

Zwycięska drużyna to 
uczniowie Zespołu Szkół 
Zawodowych i Ogólno-
kształcących. Drugie miej-
sce zajęli zawodnicy z Ze-
społu Szkół nr 2.

 - Prawo jazdy mam od 
września ubiegłego roku. 
Nie przygotowywałem się 
specjalnie do konkursu, po-
nieważ myślę, że mam wy-
starczającą wiedzę odnośnie 
przepisów ruchu drogowe-
go. Test z wiedzy teoretycz-
nej był stosunkowo trudny, 
ale nasza drużyna rozwią-
zała go najlepiej – opowiada 
19-letni Tomek Niżankow-
ski z Zespołu Szkół nr 2. 

Na trzeciej pozycji uplaso-
wali się uczniowie z Zespo-
łu Szkół w Chróstniku. W 
klasyfikacji indywidualnej 
najlepszy okazał się Piotr 
Ciołkosz z ZS nr 2.

Jak podkreślają organiza-
torzy, udział w turnieju wy-

kazał braki w posiadanej 
przez uczestników wiedzy. 

- Niestety uczestnicy nie 
wykazali się zbyt dużą zna-
jomością przepisów. Pra-
widłowe mogły być jed-
na, dwie lub trzy odpowie-
dzi, natomiast uczniowie 
w większości decydowali 
się na jedną z nich, co dys-
kwalifikowało odpowiedź – 
tłumaczy sierżant sztabowy 
Szóstka. 

Także wiedza z zakresu 
udzielania pierwszej pomo-
cy była średnia, gdyż jak tłu-
maczą wolontariusz z Pol-
skiego Czerwonego Krzyża, 
podczas wykonywanych za-
dań zawodnicy popełniali 
wiele błędów. Przykładowo 
podczas ułożenia poszkodo-
wanego w pozycji bocznej 
ustalonej, pojawiały się błę-
dy z nieodpowiednim uło-
żeniem rąk.

Rozwiązaniem w tej sytu-
acji może być rada udzielo-
na przez policjantów.

-  Nie wystarczy mieć pra-
wo jazdy, trzeba się szkolić 
i jeszcze raz szkolić – poda-
ją zgodnie. 

Mariola Samoticha

Lubinianin Mateusz Sawicki 
z Pracowni Teatralnej Mło-
dzieżowego Domu Kultury 
będzie reprezentował Dolny 
Śląsk w finale 53. Ogólno-
polskiego Konkursu Recyta-
torskiego.

O Mateuszu zrobiło się 
głośno, gdy w tym roku zna-
lazł się wśród zwycięzców 
Festiwalu ewentualnych 
Talentów Aktorskich orga-
nizowanego we Wrocławiu. 
Choć jego największą pasją 
jest aktorstwo i odnosi w tej 
dziedzinie sukcesy, studiu-
je medycynę i w przyszłości 
chce zostać lekarzem. 

Teraz Mateusz Sawicki 
bierze udział w Ogólnopol-
skim Konkursie Recytator-
skim, w którym rywalizu-
je uzdolniona aktorsko mło-
dzież z całej Polski w kilku 
kategoriach: turnieju recy-
tatorskiego, turnieju poezji 
śpiewanej oraz w turnieju 
jednego aktora.

Mateusz przeszedł przez 
wszystkie etapy i dostał się 
do finału. Jury wojewódz-
kiego etapu konkursu, który 

Finał 53. Ogólnopolskiego Konkursu Recytatorskiego

Lubinianin
w finale OKR

odbył się pod koniec kwiet-
nia w Głogowie, uznało, że 
Mateusz jest najlepszy i po-
winien reprezentować Dol-
ny Śląsk podczas ogólnopol-
skiego finału.

Lubiński Młodzieżowy 
Dom Kultury na etapie wo-
jewódzkim reprezentowany 
był również przez Karolinę 
Krawiec, która startowała w 
kategorii teatr jednego akto-
ra. Karolina otrzymała wy-
różnienie.

Do kolejnego etapu awan-
sowało tylko dwóch najlep-
szych uczestników etapu 
wojewódzkiego, m.in. Mate-
usz Sawicki. Finał konkur-
su odbędzie się 28 i 29 maja 
w Ostrołęce.

Marta Czachórska

Ar
ch

iw
um

 M
DK

Uczniowie z III Liceum 
Ogólnokształcącego wyka-
zali się największą wiedzą z 
zakresu udzielania pierw-
szej pomocy przedmedycz-
nej. Drużyna z tej placówki 
zwyciężyła w Mistrzostwach 
Pomocy Przedmedycznej 
organizowanych przez 
zarząd rejonowy Polskiego 
Czerwonego Krzyża. 

W zawodach uczestni-
czyło siedem drużyn, z Sa-
lezjańskiego Liceum Ogól-
nokształcącego, Zespołu 
Szkół nr 1, I, II i III Liceum 
Ogólnokształcącego, Zespo-
łu Szkół Rolniczych w Rud-
nej oraz lubińskiego Związ-
ku Harcerstwa Polskiego. 

 - Uczestnicy brali udział 
w symulowanych sytu-
acjach. Na pierwszej stacji 
był samochód i pomoc przy 
wypadku, na drugiej kosiar-
ka i porażenie prądem, na 
kolejnej udzielenie pomo-
cy osobom, które się podto-
piły. Ostatnia stacja to prze-
niesienie osoby poszkodo-
wanej na noszach, tak żeby 
osoba nie spadła z noszy. W 
tym roku nową stacją jest 
pomoc psom współpracu-
jącym z ludźmi – opowiada 

Polski Czerwony Krzyż uczy jak pomagać

Potrafią udzielić pierwszej pomocy
Rozalia Józefów, prezes za-
rządu rejonowego PCK.

- Młodzież udzielała po-
mocy przedmedycznej, czyli 
bez podania żadnych środ-
ków płynnych czy innych 
lekarstw, dlatego że nam nie 
wolno podawać żadnych 
środków osobom poszko-
dowanym. Pomoc powin-
na polegać na zabezpiecze-
niu poszkodowanego przed 
wstrząsem, należy opatrzyć 
rany i zadbać, aby poszko-
dowany nie utracił ciepło-
ty ciała – dodaje Józef Zie-
miński, sędzia główny za-
wodów.

Na każdej stacji po dwóch 
sędziów oceniało umiejęt-
ności zawodników. Nowo-
ścią na mistrzostwach był 
udział psów ratowniczych.

- Na naszej stacji zawodni-
cy zapoznają się z informa-
cjami, jak udzielić pierw-
szej pomocy psom ratowni-
czym, bandażują mu łapę, 
dowiadują się w jakich sy-
tuacjach psy okazują się po-
mocne. Opatrunek zwie-
rzęciu zakłada się zupełnie 
inaczej niż człowiekowi, 
dlatego pokazujemy zawod-
nikom jak należy to zrobić, 

a ich zadanie polega na 
wykonaniu podobnego – 
wyjaśnia Monika Janec-
ka, przewodnik psa ratow-
niczego z dolnośląskiego 
WOPR-u.

Uczestnicy zawodów 
ocenili je jako trudne. 

- Wszystkie zadania były 
trudne, bo przecież chodzi 
o ratowanie życia ludzkie-
go. W praktyce zastosowa-
nie posiadanej przez nas 
wiedzy okazuje się nie-
zwykle skomplikowane. 
Zdecydowaliśmy się na 
udział w tych zawodach 
żeby wiedzieć jak się za-
chować, kiedy przydarzy 
nam się sytuacja, kiedy 
konieczne będzie udziele-
nie pomocy – mówił Da-
niel Majeryk z Zespołu 
Szkół Rolniczych w Rud-
nej.

Zwycięzcy zawodów 
otrzymali pamiątkowe pu-
chary ufundowane przez 
prezydenta Roberta Ra-
czyńskiego oraz pamiątko-
we dyplomy. III LO będzie 
reprezentować nasz rejon 
podczas zawodów okręgo-
wych we Wrocławiu.

Mariola Samoticha
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Około 100 przedszkolaków 
wzięło udział w II Między-
przedszkolnym Quizie Eko-
logicznym. Zabawę zorgani-
zowano w Przedszkolu nr 7 z 
okazji Dnia Ziemi. 

W rywalizacji uczestni-
czyli 6-latkowie z przed-
szkoli nr 1, 5 i 7. 

- Maluchy uczestniczy-
ły w warsztatach plastycz-
nych, muzycznych i zaba-
wach badawczych. Poruszo-
ny został problem segrega-
cji odpadów w naszym mie-
ście, co jest również wyni-
kiem udziału przedszkoli w 
kampanii edukacyjnej Czy-
stość dla Lubina, organizo-
wanej przez Urząd Miejski 
– opowiada Jadwiga Baka-
larz z Przedszkola Miejskie-
go nr 7. 

Celem zorganizowanej im-
prezy było przede wszyst-
kim kształtowanie u dzie-
ci postaw proekologicznych 
wobec Ziemi i świata przy-

Najmłodsi mieszkańcy świętowali Dzień Ziemi

Przedszkolaki
w zgodzie z przyrodą

rody. Dzieci miały wiele 
okazji do tego, aby wykazać 
się szeroką wiedzą i umie-
jętnościami w zakresie eko-
logii i ochrony środowiska.

 - Ważną chwilą podczas 

uroczystości było Przyrze-
czenie Młodego Ekologa 
złożone przez dzieci wspól-
nie z dorosłymi. Każde 
dziecko otrzymało nagro-
dę książkową ufundowa-

ną przez prezydenta Rober-
ta Raczyńskiego. Wiele ra-
dości dostarczyły również  
dzieciom dyplomy  i ekolo-
giczne medale, a także słod-
kie upominki – dodaje Ba-
kalarz.

Impreza przebiegała we 
wspaniałej, przyjaznej at-
mosferze zgodnie z my-
ślą: Zamiast rywalizacji – 
wspólna zabawa.

Warto dodać, że Dzień Zie-
mi obchodzony jest wiosną 
na całym świecie. W Pol-
sce jako datę jego obchodów 
przyjęto 22 kwietnia. Stał się 
on w naszym kraju okazją do 
organizowania akcji mają-
cych uświadomić młodzieży 
oraz całemu społeczeństwu, 
że należy dbać o nasze śro-
dowisko naturalne.

Na obchody zwykle skła-
da się wiele wydarzeń orga-
nizowanych przez organi-
zacje proekologiczne.

Mariola Samoticha

9 maja ulica Niepodległo-
ści na kilka godzin zosta-
nie zamknięta. Tamtędy 
bowiem prowadzi trasa wy-
ścigu kolarskiego Szlakiem 
Grodów Piastowskich. 

Od godziny 11 do 19 uli-
ca Niepodległości zostanie 
wyłączona z ruchu na od-
cinku od Marii Skłodow-
skiej-Curie do Armii Krajo-
wej, zaś od 14.45 do 16 na 
odcinku od ul. Hutniczej 
do ronda.

Tego dnia kierowcy po-
winni zachować więc 
szczególną ostrożność. Or-
ganizatorzy wyścigu jed-
nocześnie przepraszają za 
utrudnienia, które powsta-
ną z powodu wyłączenia z 
ruchu tego odcinka drogi.

MRT

Niepodległości zostanie zamknięta

Galeria Impast wypełniła 
się po brzegi – na werni-
saż wystawy prac Joanny 
Kołowskiej przyszło ponad 
100 osób, które z trudem 
pomieściły się w galerii.

To druga wystawa lubiń-
skiej artystki w Impaście, 
pierwsza odbyła się w lip-
cu 2007 roku. Do stworze-
nia obecnej ekspozycji za-
tytułowanej „W kamieniu 
wiatr…” zainspirowało Ko-
łowską morze, jego potęga i 
tajemnica.

Wernisaż uświetniła swo-
im występem Aleksandra 
Pechytiak, absolwentka Pań-
stwowej Szkoły Muzycznej I 
stopnia w Lubinie, obecnie 
studentka PSM II stopnia 
we Wrocławiu. Aleksandra 
zagrała na flecie. Odbyła się 
także loteria, na której moż-
na było wygrać prace Joan-
ny Kołowskiej (sprzedano 
wszystkie losy).

– Po raz pierwszy w cza-

Wernisaż ściągnął tłumy widzów

W kamieniu wiatr...
sie wernisażu odbyła się 
aukcja, na której sprzeda-
no dwa obrazy autorki. Po-
mysł zrodził się spontanicz-
nie, zorganizowanie aukcji 
zaproponowały osoby, które 
przyszły na imprezę do ga-
lerii. Pieniądze uzyskane ze 
sprzedaży obrazów zostaną 
przeznaczone na zorganizo-

wanie warsztatów plastycz-
nych dla dzieci z udziałem 
lubińskich artystów, któ-
re odbędą się w Galerii Im-
past – mówi Marek Danysz, 
rzecznik galerii.

Wystawę „W kamieniu 
wiatr…” można oglądać do 
18 maja.

Marta Czachórska

Przez trzy dni, 19, 20 i 21 
maja lubińskie maluchy 
będą mogły zobaczyć, 
jak to jest być przedszko-
lakiem. W tych dniach 
Przedszkole Miejskie nr 
10 wychodząc naprzeciw 
przyszłym wychowankom 
i ich rodzicom organizuje 
Drzwi Otwarte.

Spotkanie odbędzie się w 
placówce już po raz kolejny.

- Wielkie przeżycie zwią-
zane z przekroczeniem 
progu przedszkola nale-
ży traktować jako ważne 

Przedszkole nr 10 zaprasza na Drzwi Otwarte

Jak to jest być przedszkolakiem?

i niezwykłe dla całej ro-
dziny –  wyjaśnia Gabrie-
la Śnieżko, dyrektor Przed-
szkola Miejskiego nr 10 w 
Lubinie. -  Co roku stara-
my się zminimalizować  
proces adaptacyjny do no-
wych warunków, mając na 
uwadze to, iż większość na-
szych dzieci poznaje swo-
ją pierwszą placówkę edu-
kacyjną, właśnie w wieku 6 
lat. Ułatwienie pierwszych 
chwil przedszkolnego życia 
przynosi efekty. Powakacyj-
ny kolorowy wrzesień jawi 

się dzieciom i ich rodzicom 
w radośniejszych barwach – 
dodaje dyrektor. 

Organizowanie Drzwi 
Otwartych stało się trady-
cją przedszkola. Wzorem lat 
ubiegłych maluchy odwie-
dzające placówkę mogą li-
czyć na wiele atrakcji i nie-
spodzianek. 

Spotkanie zaplanowano 
na trzy dni: 19, 20 i 21 maja 
w godzinach od 10 do 13 
przy ulicy II Armii Wojska 
Polskiego. 
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W pojedynku z Cracovią 
w wyjściowym składzie 
KGHM Zagłębie Lubin po-
jawił się Dawid Plizga. Ten 
fakt nie jest aż takim zasko-
czeniem, bowiem Dawidek 
grywał w ostatnich pojedyn-
kach ligowych, z tą jednak 
różnicą, że wcielał się w rolę 
prawoskrzydłowego. Z "Pa-
sami" Plizga wystąpił jako 
osamotniony napastnik. - 
Chciałem poszukać nowych 
rozwiązań - tak komentuje 
tę zmianę w składzie trener 
Rafał Ulatowski.

Zarówno jesienią, jak i w 
rundzie rewanżowej Dawi-
dek, jeśli pojawiał się na mu-
rawie, to w roli skrzydłowe-
go. Szkoleniowiec Zagłębia 

Trener jest zadowolony 
Lubin, Rafał Ulatowski, przy-
znawał, że właśnie w tej roli 
widzi dynamicznego zawod-
nika. Tym większe zaskocze-
nie pojawiło się na twarzach 
obserwatorów sobotniej po-
tyczki ligowej Miedziowych 
z Cracovią, gdy okazało się, 
że Plizgi wybiegł na boisko w 
roli osamotnionego napast-
nika. – Postanowiłem, że po-
szukam nowych rozwiązań 
w linii ataku i stąd wzięła się 
decyzja o tym, żeby desygno-
wać Dawida do gry w ataku 
– mówi trener Rafał Ulatow-
ski. – Liczyłem na jego szyb-
kość w pojedynkach indywi-
dualnych z obrońcami. Poza 
tym Plizgi to nieco inny typ 
zawodnika niż Michał Chał-

biński, czy Piotrek Włodar-
czyk, mający zmysł do gry 
kombinacyjnej. Zauważyłem, 
że Maciek Iwański, wcielają-
cy się ostatnio w rolę zawod-
nika podwieszonego pod na-
pastnikiem, lubi wymie-
nić piłkę z klepki z napast-
nikiem, zagrać ją tym spo-
sobem na skrzydło, a Dawid 
daje mu tą możliwość – wyja-
śnia Ulatowski.

Zapytany o ocenę gry Da-
wida, odpowiada. – Jestem 
zadowolony z jego dyspozy-
cji. Wypracował rzut karny, 
po którym podwyższyliśmy 
nasze prowadzenie, poza tym 
był aktywny. Nie zawiódł 
moich oczekiwań.

Czy to oznacza, że Plizga w 

dwóch ostatnich meczach li-
gowych posadzi na ławce re-
zerwowych Chałbińskiego 
i Włodarczyka. – Nie mogę 
tak odpowiedzieć. Są jeszcze 
dwa spotkania, w których za-
mierzam wystawić do gry za-
wodników będących w naj-
wyższej formie - mówi trener 
Ulatowski.

W tym sezonie Dawid Pli-
zga wystąpił w 15 ligowych 
spotkaniach, zdobywając 3 
gole. Ostatnie trafienie zapi-
sał na swoje konto w meczu 
27. kolejki z Zagłębiem So-
snowiec, kiedy to przepięk-
nym uderzeniem zza pola 
karnego zmusił do kapitula-
cji Adama Bensza.

Źródło: Zagłębie Lubin SSA

Początek imprezy nie 
sprzyjał odwiedzającym. 
Zimny wiatr i padający 
deszcz utrudniał rozgrywa-
nie turniejów dzikich dru-
żyn czy meczu z udziałem 
lokalnych dziennikarzy. 
Kiedy jednak na murawie 
pojawili się mistrzowie Pol-
ski, wzeszło też słońce.

Każdego z piłkarzy oble-
gły tłumy kibiców. Kobiety 
czy mężczyźni, młodsi czy 
starsi – wszyscy chcieli zdo-
być autograf swojego idola.

- Najbardziej lubię Micha-
ła Chałbińskiego i to na jego 
autografie najbardziej mi 
zależało. Udało mi się na-

Tłumy mieszkańców wzięły udział w Wielkiej Majówce z Zagłębiem

Lubinianie świętowali z piłkarzami
Piłkarze Zagłębia Lubin rozdający autografy i pozujący do zdjęć, mecze dzikich drużyn, dmuchane zamki czy konkurs  wiedzy o Zagłębiu to tylko nieliczne z atrakcji, jakie czeka-
ły na mieszkańców naszego miasta. Impreza odbyła się w ramach Wielkiej Majówki z Zagłębiem. 

wet więcej niż się spodzie-
wałem, bo mam zdjęcie z 
moim ulubionym piłkarzem 
– opowiada z dumą 13-letni 
Kuba.

Dla maluchów atrakcją 
pikniku były też dmuchane 
zamki i zjeżdżalnie, na któ-
rych mogły wyskakać się do 
woli. Starsi brali udział w 
turniejach piłki nożnej czy 
konkursach, a rodzice w 
tym czasie mogli odpocząć 
przy minicateringu. Ponad-
to kibice mieli też możli-
wość zwiedzić klub od środ-
ka i zajrzeć nawet do szatni 
zawodników. 

Skąd wziął się pomysł zor-

ganizowania imprezy?
- Mniej więcej miesiąc 

temu postanowiliśmy zor-
ganizować taką imprezę. W 
ten sposób chcieliśmy po-
dziękować naszym kibicom, 
a w szczególności tym naj-
młodszym za to, że cały czas 
dopingują nasz klub – wyja-
śnia Arek Trzeciakiewicz, 
dyrektor marketingu klubu 
i organizator spotkania. 

Zainteresowanie impre-
zą było naprawdę spore, co 
z pewnością zadecyduje o 
organizowaniu podobnych 
spotkań cyklicznie co roku. 

Mariola Samoticha
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O tytule Mistrza Polski, 
podobnie jak w ubiegłym 
sezonie, zadecyduje piąty 
mecz. Piłkarze ręczni Inter-
ferii Zagłębia Lubin wrócili 
z Płocka ze zwycięstwem i 
przegraną, więc losy finału 
rozstrzygną się w najbliższą 
sobotę w Lubinie. Emocji na 
pewno nie zabraknie!

Lubinianie jechali do 
Płocka wygrać przynaj-
mniej jedno spotkanie, któ-
re pozwoliłoby im przedłu-
żyć szansę na zdobycie zło-
tego medalu. Zadanie wyda-
wało się niezwykle trudne, 
gdyż Zagłębie w hali Wisły 
nie wygrało od bardzo daw-
na. – Każda passa się kiedyś 
kończy – mówił przed me-
czem Bartłomiej Tomczak. 

Skrzydłowy lubińskiej dru-
żyny wiedział co mówi, a 
zwycięska passa Nafciarzy w 
meczach na własnym parkie-
cie z Zagłębiem skończyła się 
w ubiegłą sobotę. Lubinianie 
dosłownie zmiażdżyli Wi-
słę, prowadząc niemal przez 
całe spotkanie różnicą kil-

ku bramek. Bardzo dobra po-
stawa w obronie i skuteczne 
ataki sprawiły, że lubinianie 
niesieni żywiołowym dopin-
giem grupy ok. 40 swoich fa-
nów wygrali aż 31:22. 10 bra-
mek zdobył kołowy Interferii 
Michał Stankiewicz.

Drugi mecz ustawiła kon-

tuzja Stanka, który już w 
3. minucie musiał opuścić 
parkiet. Wisła wykorzysta-
ła nieobecność kołowego 
lubińskiej drużyny i szyb-
ko wypracowała sobie bez-
pieczną przewagę. Niedziel-
ne spotkanie zakończyło się 
wygraną Nafciarzy 28:20. 
– Na przebieg meczu mia-
ła wpływ kontuzja Micha-
ła Stankiewicza. Wisła od-
skoczyła w drugiej połowie 
i nie zdołaliśmy jej już do-
gonić. O tytule mistrza za-
decyduje więc spotkanie w 
Lubinie – mówił po spotka-
niu Jerzy Szafraniec, trener 
Interferii Zagłębia Lubin. 

3. mecz: Wisła Płock - In-
terferie Zagłębie Lubin 22:31 
(13:17)

Wisła: Marszałek, Wicha-
ry - Niedzielski, Jędrzejew-
ski, Nat 4, Pronin 5, Paluch 
1, Kuptel 1, Wuszter 2, Świe-
rad, Zołoteńko 4, Radojevic 
1, Rumniak 1, Malesa 3. 

Interferie: Covtun, Mal-
cher - Orzłowski, Stankie-
wicz 10, Niedośpiał 3, Gór-
niak 1, Steczek, Tomczak 1, 
Paweł Adamczak, Kozłow-
ski 7, Piotr Adamczak 1, 
Anuszewski 5, Kieliba 3. 

4. mecz: Wisła Płock - In-
terferie Zagłębie Lubin 28:20 
(16:11) 

Wisła: Wichary, Marszałek 
- Pronin 10, Paluch 4, Szycz-
kow, Kuptel 1, Wuszter 6, 
Nat 2, Świerad 1, Zołoteńko 
4, Piórkowski, Malesa. 

Interferie: Covtun, Mal-

Tylko jedno zwycięstwo dzie-
li piłkarki ręczne Interferii 
Zagłębia Lubin od zdobycia 
brązowego medalu Mi-
strzostw Polski. 
W pierwszych dwóch 
meczach „małego” finału 
lubinianki pokonały Poli-
technikę Koszalin 32:29 
i 26:21. W rywalizacji do 
trzech zwycięstw jest 2:0 
dla Interferii.

Pierwsze spotkanie dostar-
czyło kibicom wielu emocji, 
a wynik niemal przez cały 
czas był sprawą otwartą. 
Od początku zarysowała się 
przewagą Politechniki, któ-
ra prowadziła różnicą jed-
nej, dwóch bramek. Bardzo 
dobra końcówka w wykona-
niu lubinianek sprawiła, że 
w 53. minucie Zagłębie wy-
szło na pierwsze prowadze-
nie w meczu - 27:26. Kolejne 
fragmenty gry okazały się 

decydujące. W kilkadziesiąt 
sekund podopieczne Boże-
ny Karkut znokautowały ry-
wali i wyszły na prowadze-
nie 30:26. Do końcowej syre-
ny lubinianki kontrolowały 
przebieg wydarzeń na par-
kiecie i wygrały 32:29.  

W drugim meczu pod-
opieczne Bożeny Karkut nie 
pozostawiły najmniejszych 
złudzeń rywalkom. Już w 
6. minucie było 5:0, a kil-
kubramkowa przewaga lu-

binianek utrzymywała się 
przez całe spotkanie. Bardzo 
dobra gra w obronie i sku-
tecznie wykańczane akcje 
ofensywne sprawiły, że za-
wodniczki Interferii po raz 
drugi cieszyły się ze zwy-
cięstwa nad Politechniką. 
– Obydwa spotkania mia-
ły różny przebieg. W pierw-
szym pozwoliłyśmy rywal-
kom przejąć inicjatywę, jed-
nak bardzo dobra końcówka 
w naszym wykonaniu dała 

nam zwycięstwo. W drugim 
meczu od początku narzu-
ciłyśmy swój styl gry i pro-
wadzimy 2:0 – mówiła tre-
ner Interferii Zagłębia Lubin 
Bożena Karkut. 

1. mecz: Interferie Zagłę-
bie Lubin – AZS Politechni-
ka Koszalin 32:29 (17:17)

Interferie: Czarna, Tsvir-
ko - Niedośpiał 2, Załęcz-
na 4, Ziółkowska 3, Pielesz 
1, Semeniuk 1, Obrusiewicz 
9, Gunia 1, Jakubowska, Ol-
szewska 3, Jacek 2, Kordić 
6. 

Politechnika: Łącz, Mora-
wiec - Zaniewska, Szosta-
kowska, Kobyłecka 5, Jarzy-
na 7, Dworaczyk 7, Skipor 1, 
Cieśla, Goraj 2, Zienkiewicz, 
Chmiel, Szafulska 5, Czekaj 
2, Borowska.

2. mecz: Interferie Zagłę-
bie Lubin – AZS Politechni-
ka Koszalin 26:21 (15:8) 

O mistrzowskim tytule zadecyduje piąty mecz

Będzie się działo! 
cher - Górniak 4, Steczek 2, 
Tomczak 2, Paweł Adam-
czak 3, Kozłowski 3, Orzłow-
ski, Stankiewicz 1, Niedo-
śpiał, Piotr Adamczak, Ob-
rusiewicz 1, Anuszewski, 
Kieliba 4.  

Leman

Lubiniankom do zdobycia medalu brakuje jednego zwycięstwa

Interferie blisko brązu 
Interferie: Czarna, Tsvir-

ko - Niedośpiał, Załęczna 
3, Semeniuk 3, Pielesz, Ob-
rusiewicz 8, Gunia 5, Jaku-
bowska, Olszewska 3, Jacek 
1, Kordić 3. 

Politechnika: Łącz, Mo-
rawiec - Zaniewska, Szo-

stakowska 1, Kobyłecka 3, 
Żołyniak, Jarzyna 3, Dwo-
raczyk 8, Skipor 4, Cieśla, 
Zienkiewicz, Szafulska, 
Czekaj 2.

Leman

Da
riu

sz
 P

io
tro

ws
ki



WIADOMOŚCI LUBIŃSKIE • 8 maja 2008

ło rzutu z drugiej linii. W 
pierwszej połowie przede 
wszystkim szwankowała 
obrona i brak skuteczności w 
ataku. Po spotkaniu u siebie 
miałyśmy pewien niedosyt, 
ponieważ ten mecz powi-
nien się zakończyć naszym 
zwycięstwem. Uważam, że 
zagrałyśmy bardzo dobrze 
w obronie i skuteczność 
także była dobra. Niestety w 
końcówce dogrywki zabrakło 
nam trochę szczęścia i to 
Lublin cieszył się z awansu 
do finału mistrzostw Polski.
Jak oceniasz kończący się se-
zon? Zdobycie brązowego me-
dalu będzie dla was sukcesem, 
czy jednak porażką?
- Sądzę, że brązowy medal w 
żadnym wypadku nie będzie 
dla nas porażką, aczkolwiek 
będzie dla nas nagrodą za 
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Trzech zawodników Dol-
nośląskiego Stowarzysze-
nia Bilardowego Baribal Lu-
bin - Mieszko i Marcel For-
tuńscy oraz Konrad Jusz-
czyszyn wzięło udział w te-
gorocznych Mistrzostwach 
Polski Juniorów, które odby-

Medale lubińskich bilardzistów

Mieszko podwójnym 
mistrzem!

ły się w Kielcach. Do Lubi-
na zawodnicy DSB wrócili z 
trzema medalami.

Rewelacyjny występ na 
turnieju w Kielcach zaliczył 
Mieszko Fortuński. Młody 
zawodnik pierwszoligowego 
DSB Baribal Zagłębie Lubin 

zdobył dwa tytuły Mistrza 
Polski Juniorów w odmianę 
8 bil i 9 bil. Z bardzo dobrej 
strony pokazał się również 
jego młodszy brat – Marcel, 
który wywalczył w odmianę 
8 bil brązowy medal. 

LL 

Pochodzący z Lubina tenisi-
sta Łukasz Kubot wraca do 
formy po przerwie związanej 
z kontuzją. Para Kubot - de 
Voest wygrała rywalizację w 
grze podwójnej w challenge-
rze tenisistów na twardych 
kortach w hiszpańskim 
Lanzarote (z pulą nagród 50 
tys. dol.). 

Jest to bez wątpienia naj-
lepszy z tegorocznych wy-
ników Kubota, który jeszcze 
do niedawna daleki był od 
formy, do której nas przy-
zwyczaił. Pochodzący z Lu-
bina tenisista kilka miesię-
cy temu nabawił się kontu-
zji i chociaż po jej wylecze-
niu brał udział w turniejach 
nie szło mu najlepiej. 

W końcu udało się osią-
gnąć sukces. Para Kubot 
– de Voest nie miała sobie 
równych podczas challen-
gera na twardych kortach 
w hiszpańskim Lanzarote. 
Najwyżej rozstawiona para 
w turnieju pokonała w fina-

Łukasz Kubot i Rick de Voest wygrali turniej w Hiszpanii

Kubot i de Voest
najlepsi w debla!

le 6:2, 7:6 (7-2) Gillesa Mul-
lera z Luksemburga i Alsa-
ma-Ul-Haqa Queresiego z 
Pakistanu (nr 3). W półfina-
le debel z Polakiem i zawod-
nikiem RPA w składzie po-
konał 6:3, 7:6 (7-3) Duńczy-
ka Kristiana Plessa i Dana-
ia Udomchoke z Tajlandii, a 
we wcześniejszych rundach 
Kubot i de Voest wygrali 
7:5, 6:3 z Hiszpanami Davi-
dem Marrero i Narciso Rey-
esem oraz pokonali 6:2, 6:1 
Francuza Oliviera Charrona 
i Farrukha Dustowa z Uzbe-
kistanu. 

W grze pojedynczej po-
chodzącemu z Lubina teni-
siście nie szło już tak dobrze 
jak w deblu. 

W singlu Łukasz odpadł 
w pierwszej rundzie, po po-
rażce 6:7 (5-7), 6:1, 6:7 (4-7) z 
Marrero. 

Łukasz Kubot to obec-
nie jeden z najwyżej skla-
syfikowanych polskich te-
nisistów. W rankingu "En-

try System" jest plasowa-
ny na 217. miejscu, co ozna-
cza awans o cztery pozycje 
względem poprzedniego no-
towania. Lubinianin ma na 
swoim koncie 217 punktów. 
Z Polaków lepszy od Kubota 
jest tylko Dawid Olejniczak, 
ale obydwu tenisistów dzie-
lą zaledwie cztery punkty. 

ATP "Entry System"
1. (1.) Roger Federer (Szwaj-

caria) 6775 pkt.; 2. (2.) Rafa-
el Nadal (Hiszpania) 5655; 
3. (3.) Novak Djokovic (Ser-
bia) 4935; 4. (4.) Nikołaj Da-
widienko (Rosja) 3440; 5. 
(5.) David Ferrer (Hiszpania) 
2610; 6. (6.) Andy Roddick 
(USA) 2260; 7. (7.) David Na-
lbandian (Argentyna) 2085; 
8. (8.) James Blake (USA) 
1965; 9. (9.) Richard Gasquet 
(Francja) 1805; 10. (10.) To-
mas Berdych (Czechy) 1650; 
...; 207. (208.) Dawid Olejni-
czak (Polska) 189; 213. (217.) 
Łukasz Kubot (Polska) 185

LL

– Zagraliśmy to, co mieli-
śmy zagrać – mówił tuż po 
końcowym gwizdku Maciej 
Iwański. Skutecznie broni-
liśmy się, prowadziliśmy grę 
i nie dopuszczaliśmy Legii 
do własnej „szesnastki”, 
ale niestety na początku 
drugiej połowy daliśmy się 
zaskoczyć i później musieli-
śmy się odkryć i atakować. 
Mieliśmy tych sytuacji całe 
mnóstwo, ale nic więcej nie 
chciało wpaść – oceniał grę 
Zagłębia pomocnik gospo-
darzy.

– Na pewno szkoda. Je-
steśmy strasznie zmęczeni, 
co zresztą widać. Wszyscy 
gdzieś tutaj siedzą, bo nie 

Zagrali to, co mieli zagrać
mamy siły zejść do szatni 
– mówił Iwański o zmarno-
wanej szansie na grę w eu-
ropejskich pucharach.

Maciej Iwański został tak-
że zapytany o pracę sędzie-
go Żyro, do którego już w 
pierwszej połowie piłkarze 
i kibice Zagłębia mieli spo-
ro pretensji. – Mogę powie-
dzieć otwarcie, że sędzia 
Żyro znowu nam sędziuje 
ważny mecz – wcześniej sę-
dziował nam mecz z Wisłą 
Kraków i też się nie popisał. 
Dzisiaj też wszystkie stycz-
ne sytuacje gwizdał na ko-
rzyść Legii i tylko tyle po-
wiem.

LL

Iwański o zmarnowanej szansie

W rywalizacji o brązowy 
medal mistrzostw Polski 
Interferie Zagłębie Lubin 
prowadzą z Politechniką 
Koszalińską 2:0. Jedną z 
wyróżniających się zawodni-
czek Interferii była Monika 
Gunia.
Po wygranych z Politechniką 
Koszalin w dwóch pierwszych 
meczach o brązowy medal pro-
wadzicie 2:0. Czy spodziewały-
ście się tak łatwej przeprawy?
- To są mecze o brązowy me-
dal, i każdy chce ten medal 
zdobyć. Nie spodziewałyśmy 
się, że to będą dwa łatwe 
mecze, aczkolwiek poka-
załyśmy, że to my jesteśmy 
bardziej doświadczoną dru-
żyną, a poza tym dwa pierw-
sze mecze rozegrałyśmy na 
własnym parkiecie i to nam 
chyba dodało skrzydeł.
Jak oceniasz wasze szanse w 
Koszalinie? Jesteście w stanie 
zakończyć tę rywalizację w 
trzech meczach?
- Gramy na wyjeździe, i spo-
dziewamy się, że Koszalin 
będzie walczył do końca i nie 
odda nam tego następnego 
meczu bez walki. Uważam, 
że to będzie ciężki mecz, ale 
jesteśmy w stanie go wygrać 
i już w sobotę cieszyć się 
ze zdobytego brązowego 
krążka.
Czego zabrakło wam w me-
czach półfinałowych z SPR-em 
Lublin?
- Grając w Lublinie zabrakło 
nam tzw. zęba. Brakowa-

Wywiad z Moniką Gunią, skrzydłową Interferii Zagłębia Lubin

Każdy chce
ten medal zdobyć

przepracowany tegoroczny 
sezon. Dla mnie będzie to 
pierwszy medal w karierze, 
zaś dla niektórych któryś z 
kolei.
Myślicie już o następnym se-
zonie? O jakie cele chcecie 
walczyć?
- Jeszcze nie myślimy o nad-
chodzącym sezonie. Dla nas 
jeszcze się nie skończył obec-
ny. W przyszłym sezonie 
będziemy chciały walczyć 
o najwyższy cel. Chcemy 
zdobyć mistrzostwo Polski i 
w końcu zawiesić na swoich 
szyjach złoty medal.
A co z twoją dalszą karierą? 
Zostajesz w Lubinie?
- Tak, w przyszłym sezonie 
będę reprezentowała barwy 
Zagłębia. A co będzie póź-
niej, czas pokaże. 

Rozmawiał Tomasz Cisowski 
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BARAN
Znaczące role mają teraz do odegrania 

Byk, Lew oraz Skorpion; Lew szczególnie w 
sprawach sercowych. Pieniądze zarobisz 
przy pomocy Byka, a stosowne wiadomości 
związane z możliwym spadkiem otrzymasz 
od Skorpiona.

BYK
Maj to dobry miesiąc na zawarcie związku 

małżeńskiego. Korzystnie wpływa także na 
podróże oraz wszelkie zyski, jakie możesz 
wywalczyć słowem, zarówno pisanym, jak 
i mówionym. Dane ci także będzie poznać 
klucz do swojego wnętrza.

BLIŹNIĘTA
W maju zaabsorbują cię całkowicie rodzi-

na, poczucie bezpieczeństwa i sprawy do-
mowe. Być może zmienisz wystrój wnętrza 
oraz zabierzesz się do upiększania otoczenia 
domu. Nadszedł czas, by doprowadzić do 
ładu letni ogród i założyć patio. 

RAK
Bezustannie miej w pamięci aforyzm: 

„Nie wszystko złoto, co się świeci”. Mogłoby 
się wydawać, że wszystko, czego pragniesz, 
jest w zasięgu ręki, ale nie daj się nabrać! W 
maju zyskasz wiele, jednak będzie to plon 
twoich zeszłorocznych wysiłków.

LEW
Ktoś poprosi cię o zrekonstruowanie pew-

nego projektu lub namówi, byś spróbował 
odbudować swój związek. Zyskasz wsparcie 
zwierzchników, niestety, pewni ludzie pozaz-
droszczą ci sukcesów. Dojdą do wniosku, że 
to im należą się słowa uznania.

PANNA
W maju wypłaczesz się z niezdrowych 

sytuacji lub niekorzystnie oddziałującego 
związku. Moc skupia się na podróżach, 
działalności importowo-eksportowej oraz na 
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Daj się 
sfotografować

Zostań kobietą
twojego miasta

i wygraj profesjonalną sesję 
fotograficzną

W każdą środę od godziny 
12 w redakcji „Wiadomości 
Lubińskich” przy ul. Tysiąc-
lecia 3 budynek TVL ODRA, 
dyżuruje fotoreporter. Bez-
płatnie wykona zdjęcie, któ-
re zostanie opublikowane w 
naszej gazecie. Ze wszyst-
kich fotografii jury, w którego 
skład wejdą przedstawiciele 
naszej redakcji, zakładu foto-
graficznego i Wzgórza Zam-
kowego, wybierze wyjątkowe 
zdjęcie. Zwyciężczyni zosta-
nie zaproszona na profesjo-
nalną sesję zdjęciową do stu-
dia fotograficznego Wechta w 
Lubinie. Z pozostałych foto-
grafii utworzymy wystawę, 
którą przez kilka dni będzie 
można oglądać w galerii na 
Wzgórzu Zamkowym.

korespondencji z osobami przebywającymi 
poza krajem.

WAGA
Maj skłoni cię do zaczęcia wielu spraw od 

początku oraz zwrócenia większej uwagi na 
styl. Powrócą siły witalne, odzyskasz wiarę 
po głębokim rozczarowaniu, pozbędziesz się 
poczucia winy. Jeśli jesteś osobą samotną, 
zainteresujesz się nowym związkiem.

SKORPION
Moc skupia się na kwestiach partner-

stwa, stosunków społecznych i planów 
szczególnie bliskich sercu. Jeśli nie posia-
dasz rodziny, czas rozważyć sprzedaż bądź 
kupno posiadłości, pomyśleć o podróżach 
zagranicznych.

STRZELEC
Maj to dobry miesiąc na umocnienie 

więzi z ukochaną osobą. Pomocna okaże się 
wieczorna rozmowa. Przejmij inicjatywę we 
wspólnych małżeńskich przedsięwzięciach, 
podczas planowania oraz organizowania 
przyjęć i uroczystości.

KOZIOROŻEC
Nie proponuj innym eksperymentów 

budżetowych. Sam również ich poniechaj, 
kiedy Uran wycofuje się do twojego drugiego 
domu. Broń swych dochodów, bądź spokojny 
i zorganizowany. Zakochasz się w starszej 
od siebie osobie. 

WODNIK
Kariera zawodowa stawia przed tobą coraz 

to większe, bardziej interesujące i obiecujące 
wymagania. W drugiej połowie miesiąca 
zaabsorbują cię sprawy domowe, własności i 
majątku. Minione doświadczenia nie pomogą 
ci w rozszyfrowaniu przyszłości.

RYBY
W tym miesiącu plany i podróże zyskają 

zielone światło. Poczucie dyscypliny w 
sprawach finansowych opłaci ci się teraz z 
nawiązką. Maj sprzyja sprawom rodzinnym, 
własnościowym i majątkowym oraz zainte-
resowaniom społecznym. 
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Takie oferty 
to czysta wygrana!

Numer 1 w Polsce!

Oferta ważna od 08.05.2008

PowerShot S 5 IS
Aparat cyfrowy
Matryca CCD 8,0 mln pikseli, 12x zoom 
optyczny (f/2.7 – f/3.5, 36-432mm), 
2,5" obrotowy LCD, zdjęcia seryjne ok. 
1,5 kl./sek., ISO 80-1600, funkcja 
wykrywania twarzy (Face Detection 
AF/AE/FE), korekcja czerwonych oczu, 
stabilizator obrazu, współpracuje 
z kartami MMC, SD oraz SDHC, zgodność 
ze standardem PictBridge, menu w j. 
polskim, zasilanie: 4 baterie alkaliczne AA.

8,0 mln pikseli

12x zoom optyczny

2,5" LCD

www.mediamarkt.pl  LEGNICA     •     Chojnowska 41     •      076/81 78 100
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